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Wiedeń d. 1 lipca. 

Na pierwszej stronicy Neue 
omieszoza wywody i pro- 
jekty dr. Lipperta, Ulbricha i Pfer- 
schegc, mające uregulować kwestyę 
czesko-niemiecką, a na drugiej stroni- 
cy tegoż pisma prowadzoną jest agi- 
tacya, aby jak najwięcej gmin nie- 
mieckich w Czechach zawiesiło z d. 
15 lipca wykonywanie poruczonego 
zakresn działania. Zdaje się, że zaró- 
wno jedne jak i drugie artykuły je- 
den tylko skutek mieó będą: udowo- 
dnią jeszcze dobitniej, iż konsekwen- 
oyą organ obstrukcyonistów niemiec- 
ckich nie grzeszy, jak niemniej, że 
nie mą eano wśród Niemoów, bo 
szowinistyczna akcya musi rozsądniej- 
szych, choóby u nich nie wiadomo ja 
bardzo wybujałe było poczucie naro- 
dowości, do opamiętania doprowadzić. 

O. projekcie profesorów Ulbricha 
i Pferschego, regulującym kwestyę ję- 
zykową w sądach Czech i Morawii, 
wyraziły jaż swoją opinię wszystkie 
koła. ać: wiz on do gastu jedynie 
Neue Fr. 
powiedź na projekt ten padła z ust 
dr. Herolda na onegdajszem zgroma- 
dzeniu w pregskim klubie narodowo- 
liberalnym, powtórzona następnie przez 


(a) 


Fr. Presse 


organ młodoczeski Narodni Listy wjjaką przeszko 
|wsi jest niepo 


Mówi się nieustannie — prawił dr. wiązany do 


artykule zasadniczym, 


Herold — o zaprowadzeniu spokoju 
w Czechach i zgody narodowościowej. 
Jakież jednak uczucia budzić się mu- 
szą w sercach narodu czeskiego, gdy 
widzi, iż na czele zaciętej walki prze- 
ciw rozporządzeniom językowym stoją 
właśnie posłowie — Niemcy z Czech. 
Jakżek może być mowa © zgodzie, 


resse. Z czeskiej strony od-; 


a tylko gdyb, 


się zgłaszać do osobno wyznaczonej 
OPO czy władzy. 

| awiązując do uchwały wspomnia- 
„nych gmin niemieckich warto przypo- 
(mnieć, że przepis o zgłaszaniu się 
landszturmistów do urzędu gminnego 
a nie do innej władzy umieszczony 
został w ustawie wyłącznie tylko na 
żądanie kilku posłów i dla korzyści 
interesowanych. Zwłaszcza poseł Po- 
powski i śląski poseł Kaiser prze- 
mawiali gorąco w tej sprawie. P. Po- 
powski mówił między innymi: Projekt 
rządowy mówi o zgłaszaniu się tylko 
do władz, my zaś dokszaliśmy tego, 
że zgłaszać się z reguły należy do u- 
rzędów gminnych s tylko w razach 
„wyjątkowych do władz państwowych. 
„Staraliśmy się też o wszelkie możliwe 
ułatwienia w wykonywaniu tego obo 
wiązku. Poseł Kaiser zwracał uwsgę 
na uciążliwość obowiązku zgłąszanią 
się do władz i między innymi pytał: 
„Co znaczy dzień kontrolny?“ Mo 
żna to i tak rozumieć, że zebranie 
|kontrolne będzie cały dzień trwało. 
jA cóż się stanie z podróżą na miejsce 
i powrotem? Niektórzy przecie będą 
mieli do przebycia trzygodzinną, a mo- 


że nawet ezterogodzinną drogę. A kto 
przewidzi, jaka pogoda będzie w dnin, 
w którym się mają stawić obowiązani 
‘do kontroli, a przecie wszyscy wiedzą 

w komunikacyi na 

np. zawieja! Obo- 
ontroli traci nietylko 
czas, ale też i dużo pieniędzy, bo mu- 
si cały dzień ¿yó za domem i to le- 
piej niż w domu, bo będzie zmęoczo- 
ny. Kto wie, czy i na drugi dzień po 
przebyciu  ośmiogodzinnej podróży 
piechotą będzie zdolny do roboty? A 


wiele wsi nietylko od starostwa ale' 


i sądu oddalone są o trzy do czterech 


skoro spełnienie jednej tylko części|godzin drogi. 


słusznych narodowych żądań czeskich, 


Mimo tego, że pan Kaiser nie zbyt 


tak zaciekłą walką ze strony Niem-|dawno mówił tak rozsądnie — dziś 

ców czeskich wywołało. Czyż celem | wstąpiwszy w szeregi obstrukoyoni- bnie można mówić o dawnem przy- |niestety jednostronnie. Rzucono się 

jest Niemców w Czechach, aby Czesi |stów, agituje za zawieszaniem przez | pyszczeniu, że będzie można byt pań-|nmiemal wyłącznie do zakładania sto- 

mimo i przeciw nim wywalczyli dro- |gminy spełniania pornczonego zakre - |stwą pruskiego oprzeć na życzliwości. wą wy12u1 “kredytowych, których u 
e 


bna ustga! wz i 
dowościowego rozwoj e- 
go postępowania, w obecnej chwili 
akoya ugodowa nie może mieć żadnych 
szans powodzenia, Postawienie przez 
Niemców żądania, iż mają być snie- 
sione rozporządzenia językowe — nie 
młatwia również rokowań. Rząd ani 
zechce ani może bez zgody ozeskiego 
narodu zmienić stosunków językowych 
na gorsze, 
steśmy skłonni do 
tylko na podstawie 


na rzecz swė 'o naro |Su działania, choć dopatrreć się w tem parlamentarnej demo krac 
u? Wobe> takie- | korzyści ludności nie można. 


Bismark redivivus. 


Lwów d. 2. lipca, 
W r. 1889 odprawił Wilhelm II ks. 


z krzywdą Czechów. My je- |Bismarka, praguąc jechać „nowym*, 
ugody, jednakowoż |swoim własnym kursem. Czy droga 
: 1) zupełnego Tró-|nie dopisała, czy zaprzęg, czy powo- 


wnouprawnienia i równoznaczenia obu |żnik, dość że sprzykrzył się cesarzo- 


język 


w krajowycii i 2) że ugoda ta|wi kurs „nowy“, i obrał „uajnowszy”, 


to nie wystarczało do 
utrzymania należytej ewidencyi, mają 


rozciągań się będzie na Czechy, Mo- |tj. wraca do — Bismarka! A właśnie 
rawię i od roku prawie znowu pogorszyły się 


zewnętrznej kierują i nadal kierowaójalne na tem cierpią, oraz że prowadzi |wszystkich, więc fabr h, ręko- 
mają Razroje z czasów Berara inną drogą do socyalizmu w tem zna- dzielniczych i arab Ach z 4 


kanclerza Rzeszy. Dobra to oraz wróż:|czenin, że nastąpi upaństwowienie 
ba co do najnowszego kursu, poczęte- | wszystkich gałęzi produkcyi krajowej. 
go zmianami na najwyższych posadach| Otóż wszystkie zarznty, słusznie czy- 
w Rzeszy i Prusiech*. nione socyalizmowi, można również 
Wszelako do „tradycyj pierwszego |uczynić prądowi zbyt szerokiego u 
kanclerza Rzeszy“ należy nietylko |pąństwowienia gospodarstw prywat- 
związek ścisły z Rosyą, ale oraz nie-|nych. 

nawiść do Aus Czy i tę drugą Zaradzić temu niebezpieczeństwu 
część owych tradycyj przejmie kurs|mogą tylko asocyacye ekonomiczne. 
najnowszy? Takby się zdawało, skoro | Asocyacyą nazywamy wszelkie zwią- 
komunikat Posta używa wyrazu „wbrew |zki, które łączą pewną grupę osób 
(trotz) trójprzymierzu*. 3 dla wspólnego celu. Tu jednak mówić 
Co do wewnętrznej polityki,|będziemy tylko o asocyącyach ekono- 
br, Stumm nie podał żadnych wska-|micznych, mających produkować spe- 
zówek, ale że także o niej mówiono,|wne dobra i starać się, by zysk z nich 


to pewna. Tägliche Rundschau pisze — |sprawiedliwiej był rozdzielany. Do ta- 
jak zj fauny z inspiracyi Bismarka|kich ssocyacyj należą przedewszy- 
— że dymisya Marschalla i Bóttiche-|stkiem związki zawodowe, łączące lu- 
ra i wizyta ks. Hohenlohego i Biilowa|dzi należących do tej samej klasy 
w Friedrichsruh są dalszym dowodem, |ekonomicznej, do tego samego zawo- 
iż cesarz uczuł potrzebę i pragnie|du. Te asocyacye zawodowe od lat 30 
skierować rydwan państwowy napo-|świetnie się rozwżnęły, a leżą one tak 
wrót na wypróbowane tory dawnego |dalece w interesie „ada że pań- 
ursu, — okazało się bowiem, że ja-|stwo nieraz samo je narzuoało. W nie- 
zda po nowych szlakąch jest niepe-|których państwach są już nawet przy- 
wną, chwiejną i niebezpieczną. Mimo|musowe zawodowe organizacye rolni- 
wszelakich różnie w zapatrywaniach, |czę. Czy asocyacye zawodowe mają 
które ustąpienie ks. Bismarka spo-|być przymusowe czy dobrowolne, jest 
wodowały, cesarz nawrócił się do je-|to kwestyą polityczną, na którą nie 
go poglądów. A dalej pisze 7dgł. Rund:|można dać apodyktycznej odpowiedzi, 
schau: j |. "Jgdyż zawsze zależeć będzie od sto- 
„Widocznie porzucono myśl, iżby|sunków lokalnych, współozesnych i 
uprzejmością zjednać sobie można so-|innych. 

cyalną demokracyę i przekonano| Oprócz organizacyj zawodowych są 
się z roku ma rok coraz bardziej, żejjeszcze inne stowarzyszenia z celem 
aństwo wszelkimi, jakie posiada, |ciaśniejszym i wpływem mniej szero- 
rodkami bronić się musi przeciw re- kim. Są to stowarzyszenia w ścisłem 
wolucyi socyalnej, jeżeli ostatecznie |tego słowa znaczeniu, jak spółki, sto- 
samo nie ma runąć, Rozmaite nawoły- |warzyszenia konsnrmcyjne, stowarzy- 
wania cesarza, aby zwslczano dążno-|szenia  produkoyjne, stowarzyszenia 
ści wywrotowe, to stopnie, z których | kredytowe, stowarzyszenia handlowe 
najwyższym jest ostatnia mowa cesa- |itp, Otóż te stowarzyszenia podtrzy- 
rza w Bielefeld. Usiłowania, aby z Po-|mują jednostki ekonomicznie słabe 
laków uczynić szczerych przyjaciół |w nsiłowaniach zachowania swej in- 
Rzeszy, chybiły z kretesem 1 możemy |dywidnalności. 

powiedzieć, że także ır tym względeie W Galioyi mamy tych stowarzy- 
nastąpił zwrot w myślach cesarza. Podo-|szeń dość dużo, ale rozwinęły się one 


i p ijnas jest $j, wszystkich stowarzyszeń. 
klerykalnej. Co do polityki|Brak stowarzyszeń działających na in- 
handlowej z roku 1891 charaktery- nych polach ekonomicznych ma skutki 
stycznem jest najnowsze oświadczenie | bardzo ujemne i przyczynia się do 
cesarza (w Bielefeld), że ochrona pra-|upadkn stanu średniego zwłaszcza rze- 
cy niemieckiej jest jednym x głó-|mieślniczego. Lecz i w rolnictwie sto- 
wnych punktów jego programu rządo-|sunki nie są lepsze, i tn stowarzysze- 
wego.” ? f nia odnośne się nie rozwinęły. Nie 

Gdzie owe „usiłowania”, aby zje |zrozumiano jeszcze u nas doniosłezo 
dnać sobie Polaków, które z kretesem |znaczenia stowarzyszeń w stosunkach 
nie dopisały, Bóg raczy wiedzieć. I|wiejskich. Mamy wprawdzie Kółka 
Bogu też tylko wiadomo, jakichby no-|rolnicze, ale nie przekształciły się w 
wych sposobów do dręczenia Polaków |organizacyę zawodową, choćby tylko 
kurs „najnowszy“ mógł się jeszcze do-|drobnej własności, ani nie dały ini- 
szukać! Może to być tylko alszy ciąg |cystywy do zakładania specya yoh 
dotychczasowych usiłowań rozmyśl-ļstowarzyszeń gospodarczych i rolnych. 
nych, aby Polaków zamienió w ja-|Pod tym względem pantje u nas apa- 


„ Celem całego ruchu jest polepsze- 
nie mąateryalnego bytu robotników, 
środkiem zdobycie praw politycznych 
i przewagi w społeczeństwie. Walka 
toczy sią najczęściej pod sztandarem 
sosyslizmu, który obiecuje robotniko- 
wi cały wytwór, gdyż jak twierdzi, 
cała jego wartość polega na pracy 
wkładanej przez robotnika. Zanim doj- 
dzie do tej zasadniczej reformy, doma- 

ją się robotnicy tymczasowego po 
epszenia bytu przez ograniczenie cza- 
su pracy, ochronę jej, podniesienie za- 
płaty i zapewnienie zarobku. Socyali- 
styczna przemiana dzisiejszych sto- 
sunków jest niemożliwą, nie zapewni: 
łaby spodziewanych korzyści i byłaby 
niesłuszną. Jest niemożliwą, nie- 
podobna oznaczyć udziału robotnika 
w wytworze, nie spełniłaby przywią- 
zywanych do niej nadziei, gdyż czę 
ścią wywołałaby zubożenie społeczeń: 
stwa, a tem samem drobny udział ro- 
botnika w dochodach, częścią wpro- 
wadziłaby kosztem zdolniejszych i 
pilniejszych przywileje dla gorszych 
jednostek, wreszcie nie jest słuszną, 
albowiem nie sam robotnik nadaje 
wartość wytworom, więc nie może się 
domagać ich w całości. Natomiast ko- 
nieczne są reformy dzisiejszych sto- 
sunków, które zresztą już rozpoczęło 
najnowsze ustawodawstwo socyalne. 

Niezadowolenie warstw roboczych 

lega na poczuciu ich upośledzenia. 
Zdaniem robotnika: więcej mu się na- 
leży niż dostaje, więcej mu potrzeba 
do życia niż ma, wreszcie droga do 
uzyskania samoistnego stanowiska jest 
zamkniętą, choć powinna być wolną. 
Te postulaty są w znacznej części u- 
zasadnione, tak samo jak wskazy- 
wanie na zbyt częste wypadki rze- 
oczywistego wyzysku ekonomicznej prze- 
wagi. 
Reformą winniśmy się zająć w imię 
dobra całego społeczeństwa, bo rozwój 
jego zależy od równomiernego rozwo- 
ju wszystkich warstw, a o byt, 
rozdział na obóz bogatych i ubogich 
szkodzi wszystkim. 

Cały szereg reform wprowadzono 
już rzeczywiście — regulując w dro- 
dze ustawy czas pracy w różnych ga- 
łęziach produkcyi, ograniczając pracę 
kobiet ì dzieci, wprowadzając przy- 
musowy spoczynek, zabezpieczając ro- 
botnika przed niezależną odeń klęską. 
W tym kierunku winno się i dalej 
rozwijać ustawodawstwo, a mianowicie 
dążyć do najdokładniejszego wykona- 
nią istniejących przepisów, rozszerzyć 
obowiązujące ustawy na wszystkie 
warstwy robocze z odpowiedniem za- 
stosowaniem tych norm do różnych 


W głównej rozprawie odpowiada 
papież, jak złemn zaradzić. Przede- 
wszystkiem mówi, że socyalizm złemu 
nie zaradzi i nie rozwiąże kwestyi so- 
cyalnej, gdyż sccyalizm sprzeciwia się 
iuteresom robotników, jest zamachem 
na prawa robotników przez Boga im 
danych ; w ogóle system socyalny jest 
nieraożliwy, niesprawiedliwy, przewro- 
towy. 

Do rozwiązania kwestyi socyalnej 
eby są uatomiast trzy czynniki: 

ościół, państwo 1 samo społeczeństwo. 
Kościół ma działać nauką o celu ozło- 
wieka, o równości, o obowiązku pracy, 
o wzajemnem wspierania się kapitału 
i pracy, dalej Kościół ma działać przy- 
kazaniami, zwłaszczą dwoma: spra- 
wiedliwości i miłości, a wreszcie dzia- 
łać ma instytucysmi dobroczynnemi. 

Najważniejszym nustępem encykliki 
jest ustęp mówiący o płacy robotnika. 
Dotąd płaca ta regulowaną jest sto- 
sunkiem podaży i popytu. Leon XIII. 
przyznsje wprawdzie pewien wpływ 
stosunkowi temu na wysokość in 
|ale podnosi, że powinno być pewne 
minimum płacy, a to wystarczające na 
| atrzymanie, lecz utrzymanie ludzkie 
robotnika i jego rodziny. Otóż tu pod- 
|kraśloną jest myśl encykliki, że czło- 
wiek ma prawo żyć ze swój pracy. 
Nietylko jednak o prawach, ale i o 
obowiązkach robotników mówi enoy- 
|klika. Co do strejków, tych wprawdzie 
|zasadniczo nie potępia, ale przestrze- 
ga przed nimi, gdyż zazwyczaj przy- 
noszą one szkodę ogółowi i prowadzą 


do gwałtów. 

Interwenoya państwowa w kwe- 
styach ekonomicznych jest drugim 
czynnikiem, powołanym do rozwiąza- 
nia kwestyi socyalnej. — Leon XIII. 


przemawia tu za obszerniejszem poj- 
mowaniem tej interwencyi tak, jak to 
czyni t. zw. szkoła z Liege. Państwo 
szczególnie winno się zająć losem ro- 
botników, gdyż bogatsi łatwiej dadzą 
sobie radę, 

Trzecim czynnikiem powołanym 
do załatwienia kwestyi socyalnej jest 
samo społeczeństwo, zaleca więc Leon 
XIII, tworzenie stowarzyszeń zawodo- 
wych, któreby strzegły pracę przed 
wyzyskiem a społeczeństwo przed za- 
burzeniami. Stowarzyszenia te powin- 
ny być zastósowane do dzisiejszych 
stosunków. 

Oto najogólniejszy tok myśli en- 
cykliki „Rerum nowarum*. Wrażenie 
zrobiła ona w osłym świecie ogromne 
nietylko w świecie katolickim ale i a- 
katolickim. Bezwątpienia encyklika ta 
jest najwiękazem dziełem Leona XIII. 
l] ma zasadnicze znaczenie, gdyż daje 
katolikom kodeks etyki socyalnej. 

Na tem przerwano zebranie poran- 


ałęzi pracy (praca handlowa, w rol-'ne, a popołudniu pierwszy wykład 
Kidłwiay zobołńicy zakładów rządo- miał poseł dr. Włodzimierz Ko zł o- 


„miast skład 


gz 

Narodni 
postawiły, 
puszczą, 


Listy podobnie kwestyę|były stosunki między Poczdamem a 
dodając, że Czesi nie do-|Friedrichsrnh tak dalece, że organa 
aby stało się zadość marze: |bismarkowskie dość opryskliwie pisa- 


niom niemieckim co do podziału Czech |ły o nowej „niełasce*. Przed dwoma 
na część czeską i niemiecką, bez wzglą- |tygoduiami ks. rejent meklemburski 


du, czyby *chciano takiego p 


t|wstąpił był do ks. Bismarka i wtedy 


dokonać bezpośrednio czy choćby tylko|już powiadano, że uczynił to za wie- 
wytworzyć ów podział drogą Tozpo-'dzą, a może i wskutek zlecenia cesa- 


rządzeń | ustaw językowych. 

Tak więc w kwestyi rokowań cze- 
sko-niemieckich nie postąpiono dotych- ; 
ozas ani na krok jeden a może nawet, 


o kilka kroków rzecz omła oofniętą jeszcze ważniejsza trzecia, bo kancle- grawają się z praw i ustaw 
| wy 
cztery godziny u Bismarka zaba: | pęknięcia. 


została, jakkolwiek oficyalnie nie bę-| 
dzie akcya zdaje się wcześniej, aniżeli, 
w drugiej połowie sierpnia podjętą. 

Co do agitacyi Neue fr. Presse w, 
kierunku zawieszenia przez gminy nie- 
mieckie wykonywania poruczonego za-' 
kresu działania, znajdujemy w dzisiej- `j 
szym półurzędowym  Fremdenblacie u- 
wagi podobne do wypowiedzianych 
przed kilku dniami w Gaz. Narodowej. 

W ostatnich dniach — powiada 
Fremdenblatt — znowu kilka gmin nie- 
mieskich w Czechach posłuchało hasła 
wydanego niedawno przez N. fr. Presse 
i uchwaliło od 15, lipca br. zaprzestać 
załatwiania spraw poruczonego zakre- 
su, O ile nie zmusza ich do tego jaka 
ustawa krajowa albo państwowa. Skut- 
kiem tego obywatele owycł gmin za- 
podatki w kasie gmin- 
nej prawie bezpłatnie, bo jedynie za 
drobną opłatą na koszt doręczenia ich 
przez urzędowego posłańca, będą mu- 
sieli wozió je do urzędów podatko- 
wych, ozęsto o kilka godzin drogi 
oddalonych. Tak samo żołnierze urlo- 
powani na stałe, rezerwiści, landwe- 
rzyści i żołnierze nieczynnej rezerwy 
zapasowej, zamiast urzędów gmin- 
nych będą musieli uwiadamiać o miej- 
sou swego pob 


u, dla ntrzymania 
ewidenoyi, najbliśszą, właściwą dla 
władzę ewidencyjną. , 

nie będą tego musieli robić land- 
te- 
mu, że ustawa wyraźnie nakazuje, aby 
z eR da A zgłaszali się do urzędu 
l minnego w miejscu swego pobytu, 


Perkale, satyny, batysty, zefiry i muszlinki angielskie 
oraz płócienka krajowe — poleca najtaniej : 


rza, i zarazem zapowiadano, że poje- 
dzie do Friedrichsruh także w. książę 
wajmarski, oo się też wczoraj stało. 
Pomiędzy temi dwiema wizytami stoi 


rza Hohenlohego, br. Biilowa i sekre- 
tarza cesarskiego Wilmowskiego, któ- 
r 
wili, A że tę wizytę sam cesarz naka- 
zał, to sią samo przez się rozumie, i 
narobiła ona tem większej wrzawy, że 
właśnie na chwilę zasadniczych zmian 
w gabinecie pruskim i niemieckim 
przypadła, zmian nacechowanych dy- 
misyą Marschalla i Bóttichera. 

Co znaczy kurs „najnowszy?“ Wraz 
z ks, Hohenlohem był u Bismarka br. 
Stumm, otóż na podstawie opowiadań 
br. Stumma, podaje Post berlińska ko- 
mnnikat, w którym oświadcza, że kan- 
olerz był za zezwoleniem cesarza 1 
Bismarka, że ta wizyta w szerokich 
kołach ogromne zadowolenie wywoła- 
ła. Nawet ci, co nie pochwalali poli- 
tyki Bismarka, o ile oną dotyczyła 
spraw wewnętrznych, podziwiali go 
jako niezrównanego mistrza na polu 
polityki zagranicznej, Otóż słasznie 
PODŁE to ks. Hohenlohemu za oso- 

istą zasługę, że ile możności starał 
się nawrócić na tory bismiarkowskiej 
pony zewnętrznej — zwłaszcza zaś, 

z powodzeniem starał się wbrew 
trójprzymierzu utrzymać 
przyjaźń z Rosyą, jak to zre- 
r starej polityce pruskiej odpowia- 

ô. 

„W tej wizycie — powiada dalej 
Post — upatrywać należy nietylko pro- 
sty akt grzeczności ze strony kanola- 
rza i nowego sekrótarza stanu (mini- 
stra) dla spraw zagran. (Biilowa), ale 
także wskazówkę, że oo do polityki 


wnych wrogów R'eszy. 
W bielefeldzkiej mowie cesarza gć- 


tya i nieznajomość celów. | 
Stowarzyszenia produkcyjne wyró- 


rowały trzy punkta: ochrona pracy |żniają sią tem, że zamiast pewnej 
wszystkich stanów produkcyjnych, liczby gospodarstw produkcyjnych, po- 
wzmocnienie zdrowego stanu średniego | wstaje jedno wielkie przedsiębiorstwo 
i zwalczanie wywrotu. Czyżby kurs | produkcyjne np. spółka stolarzy. Po- 
najnowszy myślał w tym programie | wołane są one do łagodzenia antago- 
cesarskim 0 — żydach, którzy do sta- nizmu między pracą a kapitałem i 
nów produkcyjnych nie należą, stan nawet socyaliści widzieli w nich śro- 
średni niszczą i rej wodzą w stronnio- |dek do wydobycia się robotnika z pod 
twie wywrotu? Być to może. W Spra- |njewoli ekonomicznej. Ale doświadcze- 
wie giełdy zbożowej żydzi wręcz nai- |nją pouczyły, że stowarzyszenia te 

i N tylkò wyjątkowo znajdują waranki 
ch i z praw i potrzeb rolnictwa i| pomyślnego rozwoju i praktyczny po- 
tem naciągnęli zapewne struny aż dO ||ityk socyalny musi dziś stwierdzić 
niepowodzenie asocyacyj tego rodzaju. 
Dlatego nie należy stowarzyszeń pro-' 
dukcyjnych sztucznie do życia powo- 
ływaó, tem bardziej u nas, gdzie nasza 
klasa rzemieślnicza swojem wykształ- 
l ceniem i uzdolnieniem do tego zadania . 
jeszcze nie dorosła, a nadto nie posia- | 
da zmysłu karności i solidarności. 

Nie należy jednak wątpić, ale trze-. 
ba korzystać na polu asocyacyj z tego | 
czego uczy mas teorya i doświadcze- | 
wykładu dr. Lea o nie. Asocyacye nie rozwiążą niemożli-; 
asocyacyi w dziedzinie ekonomicznej. | wego do rozwiązania problemu społe- 

jcznego, ale przyczynią się do powścią-, 

Gospodarstwem społecznem nAZy-| gnięcia wybujałego indywidualizmu i, 
wamy organizacyę wszystkich ospo” | wybujałego poczucia wolności osobi-' 
darstw prywatnych i publicznych, po- | stej, a tem samem przyczynią się do 
łożonych na terytorynm jednego pań ' | złagodzenia niezadowolenia i przywró- 
stwa. Funkcya naczelna przypada go- | cenia spokoju. 
spodarstwom publicznym, które stwa-| Drugi wykład miał dr. Włodzimierz ; 
rzają warunki gospodarstwom prywat- | Czerkawski o 
nym i regulują ich stosunki Wiek 
nasz odznącza się tem, że często wy- kwestyi robotniczej. i 
Kwestya robotnicza w swym dzi- 


stępuje kolizya między gospodarstwem 
giez 8 interesem publicznym, 

obec tej kolizyi polityka socyalna siejszym kształcie powstała dopiero w 
musi starać się o spotęgowanie wpł - XIX wieku pod wpływem równości | 
wa i znaczonia 
cznych. Tem sią tłumaczy, że te go- normalnych stosunkach przedziału mię- 
spodarstwa z każdym niemal rokiem dzy przedsiębiorcą a robotnikiem z 
się zz ą, co cyfrowo możną wy- drugiej strony. Agitac 
ryj budżetami 1nstytucyj publicz-|cya stanowa robotników zatrudnionych 
nych. 


. Rozrost ten, chociaż usprawiedli- 
wiony i konieczny, mieści w sobie 
niebezpieczeństwo, że siły indywidu- |dnak należy 


Kurs socyalny, 


Kraków d. 1 lipca, 
(Koresp. „Gaz. Narod.*) 
Drugi dzień kursu rozpoczął się od 


tu położenie robotników 


wych), w końcu wprowadzić zabezpie: 
czenie na starość. 

Bezpośrednie ustąwowe unormowa- 
nie wysokości wynagrodzenia wykonać 
się nie da, pośrednią drogą jest pod- 
niesienie kali potrzeb robotnika i 
zwiększenie jego siły przy zawieraniu 
kontraktu o precę prz:z stowarzysze- 
nia. Również niemożliwem jest prak- 
tyczne przeprowadzenie prawa do pra- 
cy, nątomiast zdrowy rozwój dobroby- 
tu społecznego zmniejsza znacznie je- 
go potrzebę, a z drugiej strony mo- 
żliwem jest ubezpieczenie od skutków 
niezawinionej bezczynności. Tem sa- 
mem podniesie się wysokość płacy w 
stosunku do potrzeb i kosztów, co le- 


ży tak dobrze w interesie robotnika 


jak i całego społeczeństwa, bo nadaje 
stałość produkcyi i zapewnia jej od- 
bierców. 


Obok państwa winny działać tn i 


związki społeczne w formie stowarzy- 


szeń zawodowych, któreby powstrzy- 
mały wyzysk nie rzucając robotnika 


ezbronnym na targ pracy, winno 


|wreszcie działać podniesienie etyczne 
ogółu, bo w takim razie nikt nie bę- 
dzie korzystał ze swej chwilowej prze- 


wagi, a bogacenie się krzywd: robo- 
tnika przejdzie do historyi. 

Trzeci wykład miał ks. dr. Antoni 
Trznadelo 


encyklice „Rerum novarum“. 


'wski 


'0 działalności katolików za granicą. 


' Dwa obozy na całym świecie sta- 
reją się pozyskaó ogół: jeden z krzy- 
żem w ręku chce rany społeczne goić, 
drugi z kielnią w ręku stara się būdo- 
wę społeczną burzyć, a ranę społeczną 
ciągle chce trzymać otwartą. Pierwszy 
kocha to, co jest drogie w tradycyi i 
przeszłości, lecz nie zapomina, że 
dziś nowe siły, nowe burze potrzebu- 
ją nowych dróg. Drugi obóz szydzi z 
pemięci Jagiellonów 1 zna tylko bru- 
talne apetyty. Pierwszy widzi w ozło- 
wieku iskrę bożą, drugi produkt zwie- 
rzęcy. Pierwszy szanuje władzę a mi- 
łuje mniejszych, drugi buntuje prze- 
ciw wszystkiemu. Po jednej atronie 
prawdziwa demokracya, która sząnuje 
pracę ręczną i choć ją podnieść, któ- 
rej ideał tkwi w ewangelii; po dru- 
giej stronie gwałtowna zawiść, chęc 
obniżenia drugich, łudzenie świat» 
falszywemi nadziejami. 

Socyalizm, chociaż się tego wypie- 
ra, rodzi anarchię, czego mamy już 
wiele dowodów. Przeciw takim faktom 
nie doradza mowca bezkarności, ale s 
drugiej strony zaleca działanie ku u- 
,sunięciu niezadowolenia. Poznał to 
pierwszy obóz katolicki i on jest wła- 
.ściwym inicystorem obecnego ustawo- 
dawstwa ku ochronie robotników w 
wielu państwach. 

Teraz dał p. Kozłowski dokładny 


Kwestya socyalna jest nietylko kwe-'obraz całego w tym kierunku ruchu i 


styą ekonomiozną, ale i etyczną, a że 
etyka bez podstaw religijnych nie da 
się pomyśleó, więc kwestyą socyalna 
jest także kwestyą religijną i dlatego 


głowa Kościoła Leon XIII. zabrał w tej 


ospodarstw publi-| prawnej z jednej, a nieprzebytego w |sprawie głos, wydając encyklikę „Re- 
h f 


rum novarum . 


c A Encyklika ta dzieli się na trzy czę- 
ya 1 organiza-|ścj: wstęp, główną rozprawę i zakoń- 
szt: w e wstępie mówi Leon XIII. 
w wielkim przemyśle nadała jej cha-|o przykrem położeniu robotników i je- 
rakter ograniczony kwestyi robotni-|go ważniejszych przyczynach, któremi 
ków fabrycznych, w rzeczywistości je- | są: liberalizm, wybujały indywidualizm 


ozenis. 


i ateizm. 


„Magazyn Schayerów we Lwowie. 


działalności katolików w Niemczech, 
Belgii i Francyi. Najlepiej i wzorowo 
zorganizowany jest obóz katolicki w 
Belgii i tam też poszczyció sią może 
największemi stosunkowo zwycięstwa- 
mi. Od niemieckich katolików nuozyć 
się możemy karności i solidarności. 
We Francyi na polu polityki nie wie- 
le jeszcze można było zrobić wobeo 
trudnych warunków, bo tam katolicy 
walczyć muszą na cztery strony, prze- 
ciw rządowi, przeċiw wolnomularzom, 
przeciw liberałom, przeciw socyali- 
stom — natomiąst na pola miłosier- 


2 GAZETA NARODOWA z Soboty -nia 3. Lipca 1897. Nr. 182, 


sty płynęła woda na metr i więcej(błysnęło jakieś światełko w eddali. — į więc przynajmniej pewność, że ofiary powo- 
głęboka. Każda ulica, każdy rów przy-|Był to dom chłopski, jak się o temfdzi nie pozostaną bez opieki bes kawałka 
drożny zmieniły się w rzeki, grożącej przekonałam przy pierwszej błyskawi-|chleba | dachu nad głowa. 
zniszczeniem i zagładą wszystkiemu, |oy. Wstawszy więc, kieruję się ku nie- Lecz pomoc ta będzie doraźną. Szkody 
eo w swym biegu napotykały. To też| mn w wodzie, dosięgającej nieraz pojjakie wyrządziły potoki Czarny i Rydyłówka 
nie masz w tej części miasta domu|piersi. Znowu błysnęło. Szłam w wła-|są ogromne, a jakkolwiek obliczyć dziś do- 
nieuszkodzonego. Piwnice zalane wodą,|jściwym kierunku, a nawet zbliżyłam|kładnie ich nie można, to z wszelką pewno- 
zupełnie i dzisiaj jeszaze po dwudnio- |się znacznie do chaty, w której cze ścią można już teraz powiedzieć, że przecho- 
wem Pomponia W pomieszkaniach | kał mnie ratunek. Na mój krzyk roz-|dzą one o wiele granice tej pomocy, jakiej 
woda dochodziła do wysokości, zagra-| paczliwy o pomoc odezwały się psy, a| poszkodowani mają prawo żądać od gminy 
żającej życiu mieszkańców. W wielu| wkrótce potem wyszedł z chaty go-fjako takiej, 
domach rozwaliła ściany. To też kil-|spodarz, z którego pomocą ujrzałam W takich nadzwyczajnych wypadkach 
kaset domów uszkodzonych, kilkadzie-|się nareszcie pod dachem. Czy jemu | pozostaje dla biednych ofiar ostatniej kata- 
siąt zdemolowanych, ogrody zniszczo*|co mówiłam o katastrofie kolejowej, |strofy tylko jedno źródło pomoey, nigdy nie 
ne, parkany powalone lub zabrane, |czy go prosiłam o co, nie wiem. Pra-| wysychające, nigdy nie zawodzące, A tem 
były dziełem sześciogodzinnej ulewy.|wdopodobnie z własnego popędu ndał źródłem jest nadzwyczajna ofiarność naszego 
Szkody wyrządzone przez sam Czarny |się do pobliskiego dworu w Piadykach | społeczeństwa. 
Pctok oceniają na kilkadziesiąt ty-|po pomoc. Kniazia Puzyny nie było To też w pierwszej chwili po katastrofie, 
sięcy zł. w domu. Ale przybył rządca jego,|zaraz po skenstatowaniu rozmiarów klęski, 
Podobne wyżej opisanym  sceny|który zabrał mnie do siebie. Wkrótce|zawiązał się z inicyatywy magistratu, Rady 
działy się nad Rydyłówką. Zada-|nadjechał także właściciel Piadyk i| miejskiej i kilku wpływowych osobistości z 
leko by nas sA widciłą gdybyśmy |przebrana w suknie pani Puzyniny,| miasta i okolicy komitet, który w całym 
ohcieli ohociaż pobieżnie przedstawiójznalazłam w końcu gościnę i pier-|kraju zajmie się gorliwem zbieraniem fun- 
obraz pełen grozy, jaki przedstawiała|wszą pomoc lekarską w dworze Pia-|duszów, mających choć w drobnej części 
w nocy dnia pamiętnego dzielnica mia- | dyckim.* pokryć te szkody, jakie naszym najbiedniej- 
sta, przez które płynie ten potoczek. Biedna. Nic nie wiedziała o tragi-|szym wyrządził złowrogi żywioł. 
Dość wspomnieć, że woda i tutaj pły-|cznej śmierci męża. Utrzymywano ją Komitet ten nie omieszka upomnąć się 
nęła wysoko ponad mostem i zalała|jw mniemaniu, że uratował się również|w właściwym czasie i w właściwej drodze o 
całą okolicę wzdłuż biegu potoka przy-|i w tej nadziei odjechała zaraz naza- | odpowiednią pomoc u Wysokiego Sejmu i w 
najmniej na szerokość kilometra. W|jutrz do Czerniowiec z matką, która| Radzie Państwa. I dziś moźna z góry po- 
niektórych domach stała woda powy- 
żej okien, skutkiem czego mieszkańcy 
chronić się musieli na strych lub na 
dachy. Dwa domy runęły ER a pra- 
wie wszystkie znacznie uszkodzone, 
Kosaczówka, marny potoczek, 
płynący przez pola kosaczowskie, le- 


przeniesiony do Drohobycza, Notaryuszem w 
Gweźdźcu mianowany Gwido Pogonowski, 
zaś w Birczy Antoni Dobrzański. 

Wiadomości kościclne. Archidyece- 
zya lwowska obrz. łać.: Prezentę na probo- 
stwo w Firlejowie otrzymał ks. Adam Ma- 
łaczyński, 

Dyecezya przemyska:  Zamianowani: 
ekapozytem w  Ulanowie ka. J. Grodecki, 
wikary z Harty; administratorem w Biecau 
ks. J. Nawrecki, wikary z Tarrowca. — 
Przeniesieni księła wikarzy: J. Ramocki, 
były administritor w Miechocinis do Dyno- 
wa, G. Gardziel z Dylągowy do Tarnowca, 
J. Decowski z Biecza do Harty. — Konkurs 
na probostwo w Brzostku ogłoszony do d, 
15 sierpnia b. r. 

Z armii. Przeniesieni zostali kapitano- 
wie I kl. Zygfryd Wolf z 19 do 17 p. obr. 
kraj. w Rzeszowie, zaś Mieczysław Filipow- 
ski z 18 pp. do 19 p. obr. kraj, we Liwo- 
wie. W stan ewidencyi przeniesiony Wilhelm 
Mucha, niecz. podpor. przy 16 p. obr. kraj. 
Do służby konceptowej przy kemenczie obr. 
kraj. w Krakowie przeniesiony Karol Jent, 
kapitan 2 kl. przy 16 p. obr. w Krakowie. 
Mikołajowi Grzymała Kobylańskiemu pozwo- 
lono złożyć stopień oficerski. przy obr. kraj. 
Cesarz polecił wyrazić najwyższe zadowole- 
nie kapitanowi I kl. przy 22 p. obr. kraj. 
Piotrowi Wondraczkowi w Czerniowcach. 


Egzamin dojrzałości w lwewskiem 
gimnazynm Franciszka Józefa złożyli : Jan 
Aleksandrowicz, Edward Bogdański, Henryk 
Cepnik, Juliusz Dunikowski, Maurycy Ei- 
chiel, Józet Harasymowicz, Kajetan Janowics, 


dzia zrobiono we Francyi nadzwyczaj dym razie kwestya antysemityzmu 
wiele. jest kwestyą socyalną Do tych słów 
ję dodał ks. Chotkowski małe porówna: 
nie, jakie mu nasunęła ostatnia wy- 
stawa bydła. W tej hodowli bydła, 
bydło cierpi od rozmaitych nieczysto- 
ści, a wiele pracy potrzeba, aby bydle 
po tem oczyścić i odchodować. Tak i 
społeczeństwo, które własną pra 
cą dźwignie się do dobroby- 


Do naśladowania tych wielkie 
przykładów nie braknie nam gorliwo- 
ści, ale brak nam równomierności w 
działaniu, nie braknie nam dobrych 
chęci, ale nie znamy oszczędności 
czasu i mienia. „Przyszłe stulecie nie 
należy ani do mspia rk», E do 
mieszczaństwa, lecz należy do ludzi“, : é 
— tym ostrzegającym cytatem zakoń: $ m x WARE" 3,2 A tego, co 
czył p. Kozłowski swój wykład. wy-|| Hg. L, Dębicki mówił o różnicy 
rażając nadzieję, że chrześcijaństwo Miede nocs ai leidzym 4 GERE: 
zwycięży ligę liberalizmu t wolnomu- aor JE y y 
larstwa, socyalizmu i anarohizmu. Ks. dr 'B AA A Wsz 

Drugi wykład miał ks. dr. 1% SA. bractea toi alna, 


a a O] Na tem zamknięto drugi dzień 
© działalności katolików w kraju. |kursu. 4 obywatelstwa prócz wymie- 
Wnioskowaóć można i należy, żejnionych już wczoraj biorą udział w 


- kursie p. Stanisław Starowiejski z 
Leon XIII. pochwala organizacyę spo-| EE ndk 
łeczną na zasadzie stanów. W cechach | Pratkówki i p. Niedzielski b. marsza- 


r a . „łek ziemi wielickiej. 
średmiowiecznych panowała miłość, i - 
; POW inke! _ Wieczorem odbyła się uczta skład. 
A p i ggoda, w r a a ia uczestników kursu sooyalnego. 
gepa kny owa Preysziośó: Maj: Wzięło w niej udział przeszło 100 o- 
ptor produie Eyt ZWÓJ sób. Pierwsz “toast wniósł O. Moraw- 
jedną rodzinę. Cechy starały się o do-: ,.* 7 s 
ro" dowarów, aby i Kotwienie siną ea jptaleBentón nocne 
byli wyzyskani. Wszystko to opierało; ześć komitetu, ka. Chotkowski pił 
się na zasadach katolickich. Cechy u- cz, rz zyk kursu, a poseł 
IPB a yina liberalizmu wypar: dr. Kozłowski wzniósł toast na cześć 
ły w społeczeństwie zasady katolickie. KSG ośkowskiazć 
Ž cechami upadł także i stan ręko-| *** 9 %0wskiego, 
dzielniozy. | 


Stowarzyszėnia w naszym kraju są Straszna katastrofa 


rzeczą nowszą. Mamy przedewszyst- | 


kiem (Kici w kolejowa. żące na wschód Kołomyi, najmniej wy-|i zegarek jego się nie znalazł. chwilową. Maryan Kobylański (z odza.), Stanisław Kon- 
(Ech, yA VA, J* ża gl m rządziła szkody, ale za to stała się|  Czerniowiecka ae, polska pisze: Nie apeluje do serc litościwych skuteczn'e] cewski, Zygmunt Lewicki, Michał Litwino- 
0 „akira Eg Bay Straszna noc. przyczyną strasznej katastrofy. Na| Przedmiotem powszechnego a głębo- |ten, co sam nie ma serca, Nie ma ani pra-| Wicz, Aleksander Markiewicz (z odan.), Ju- 


styn Maryniak (z odzn.), Jan Muzykarz, 
Kazimierz Orzechowski, Miehał Ross, Fe- 
licyan Ruciński, Janusz Samolewicz (z sd- 
znaczeniem), Wincenty Samolewicz (z od- 
znaczeniem), Wład Szn iberg, Wład. Smo- 
len, Juliusz Stocknopf, Aleksander Sykora, 
Józef Tabor, Jan Taranowicz, Władysław 
hr. Tarnowski, Tadeusz Walichiewicz, Wiktor 
Wehrn, Mieczysław Zaleski, tudzież ekster- 
niści: Marek Andermann, Wiktor Kalinow- 
ski, Henryk Morawiecki, Stefan Tyczyński, 
Rudolt Winter, Leon Żypowski. 


Egzamin główny w kraj. szkole rol- 
niczej w Czernichowie złożyli: Bączkowski 
Stefan, Czerny - Schwarzenberg Stanisław, 
Cieszewski Zygmunt, Godlewski Jan, Gzow- 
ski Łucysn, Janczewski Bronisław, Kikinger 
Stanisław, Murzynowski Jerzy, Nowakowski 
Adam, Poraziński Henryk, Turowski Stani- 
sław i Waydowski Seweryn. Nagrodę z fun- 
dacyi śp. Napoleona Jeleńskiego za celujące 
postępy w naukach, oraz wzorowe zachowa- 
nie się i wytrwałą pilność przyznano: Tu- 
rowskiemu Stanisławowi i Godlewskiemu 
Janowi. 

Zmiana własności. P. Józef Reiss, 
dzierżawca dóbr na Ukrainie, pochodzący se 
starej lwowskiej rodziny mieszczańskiej na- 
był temi dniami od p. Kruszewskiego ma- 
jątek ziemski Bystrzyca Górna, w Rze- 


Skała", założona przez ks. Odel- : Pali 
aN A > tak 
giewicza, a w r. 1881 zawiązano |, pe te kk 0 rh Al Ja 


dwa wielkie stowarzyszenia „Rodzi- : ; 

zał we Lwowie obajzjąc odiy kraj | adi ję zara, który 

Aa LNE P £ ae a po wie.| Wszystkich rzek na Pokuciu, zajaśnia- 

he TAAA rak o. Rzeszo pi Br o- 10 w sobotę wspaniałe słońce na bez- 

à U Ody. 16, .« 'Ohmurnem niebie. Nagle około godzi- 

ach etc, lecz niestety wiele z nick | ny 8 wieczorem przy pogodnem je- 

|a| Ex upalnie ae stwa nik szcze niebie dał t: słyszeć huk, ER 
cyalistów. Do stowarzysze - ć 

dzielniczych zaliczyć należy jeszcze jakby zad od dno, AI 

ERC, wawie. twórczych | 7278 Się na południowo : zachodniej 
p y y y R nieba chmura ciężka, czarna 


pierwszym wiadukcie za stacyą Koło- 
myja, w Piadykach, na wiadukocie nie 
dłuższym, jak sześć metrów, po pod 
który prowadzi droga kołowa i sączy 
się leniwo Kosaczówka, runęła maszy- 
na w przepaść i pociągnęła za sobą 
tender, wóz arabulansowy, wóz poczto- 
wy i jeden wagon pierwszej klasy. 
Następny wagon drugiej klasy oparł 
się o poprzedni i zawisł w powietrzu, 
do połowy tylko zanurzywszy się w 
wodzie. Również i trzeci wóz osobo- 
wy, mięszany drugiej i trzeciej klasy, 
spadł wprawdzie z nasypu, lecz zawisł 
w powietrzu, oparty o wóz poprze- 
dni. Reszta wagonów zatrzymała się 
na torze. 

Jak przyszło do katastrofy, 
o tem kursują rozmaite wersye. Jedni 
utrzymują z pewnością, że piorun u- 
szkodził wiadukt już przed katastrofą. ak Py 
Inni natomiast choą widzieć przyczy: | } "Kd WZ 
nę jej w urwaniu chmury. Ta wersyaj|!erz nosiła ona zawsze na szyi. W 0- | EZEEEzReSzY w WRANANENIE mau 
jest prawdopodobniejsza. Tak przy-|statnim czasie, gdy dawny się zni. 


; ; i ia- [szozyl, postarała się o inny, nowy i i 
najmniej wypadałoby sądzić z opowia aż 4. Eirion pir s „e Czas odnowić przedpłatę 
a 


dania dzierżawcy myta, mieszkającego 
. 4 O . n 
cej oóroe, polecając ją Matoe Bożej | GAZETĘ NARODOWĄ, 


rzy drodze do Piatyk nad Kosaczów- 
ka, o kilkadziesiąt zaledwie metrów 

wyrwała się słaba kobieta z toni, w|która na prowinoyi wraz z przesyłką 
której tylu silnych zginęło mężczyzn pocztową wynosi: 


Biedna matka, pani Michalina Strzi- W Kołomyi dni 
hafka, z iście chrześcijańskiem podda- w. 2 ja; p w p Eha 


Bańkowski Seweryn, Brettler Jakób, dr. Dę- 
bieki Teofil, Funkenstein Jósef, dr. Hacze- 
wski Stanisław, ks, Koblański Jan, Kries 
Izer, Mardyrosiewicz Bohdan, Onyszkiewicz 
Józef, ks, Pawłowski Zygmunt, dr, Prze- 
smycki Tytus, Sknpniewicz Józef, dr. Sysak 
Gabryel, pastor Schädel Juliusz, dr. Trach- 
tenberg Maksymilian, Witosławski Kazimierz, 


jypoziników"zamitsych. bano inky krwawa gd promieni łoś 
rzyczyną tego prawie zawsze jest| ję Czerwonym jaxıms sw1ecio bia 
achowa nieudolność kierowników. /a- | 51m, dopóki nie zak at a 
ledwie kilkanaście takich stowarzy- ło i rf CE tx 
ACE W a Pl = remu towarzyszył ogłuszający grzmot, 
Nie są jednak te wszystkie stowa- ej Lodi onej rad 
rzyszenia celem dla siebie samych, ale| PR” ZOAN DO: 
pomostem do wielkiej ozdktizkagi na pei EEE kurzu ku niebu, które 
o ataaówi odpowiedziało wnet ulewą w całem 
Co do robotników ubiegli nas so- | z30zeniu słowa. Deszcz nie padał, 
oyaliści, ale Kraków zaraz podjął żę lecz lało z bee jak z olbrzymiego 
myśl i w roku zeszłym założył „Przy- Fobos Kożm DE 
jażńć, a za tym przykładem założono sty. Zrobiło się nagle ciemno; ulice i 
w Krakowskiem do tej pory 13 „Przy- nika = mjr EE pia 
jażni“. Istnieje jeszcze kilka innyoh |} 094%- LJ BARRA Bao 
stowarzyszeń podobnych jak „Krakus*, ła ulicą dorcżka, unosząca szybko oj 
oa lub męża, co nie zdążyli uciec 


powyżej miejsca katastrofy. Masa na- 
gromadzonej wody oparła się o na- 


„Ogniwo“ eto. We Lwowie zaś 1. li» 10160 | syp kolejowy a nie znajdując dla sie- Miodzi d i pał z : szowskiem. 
NR | łoż Bać a przed burzą do domu, do oczekującej | bie innego ujścia, prócz rzeczonego łodziutka wdowa leży jeszcze |miesięcznie 3 zł. — kwartalnie 6 zł. Jak=siedówiia , Bei 1 
egie E R a te ich z obawą i strachem rodziny. | wiaduktu, rzuciła się nań z całą gwal- chora po przebytej katastrofie. Z oba- półrocznie 12 zł. w "osiąść MARAA wrz Reiss za 


Uczucię strachu było tym razem zu 
pełnie usprawiedliwione. Szum ulewy, 
noc ciemna, którą tylko oświetlały 
błyskawice, grzmot po grzmocie, pio- 
run po piorunie. 

Zdawało się, że po całogodzinnej 
ulewie, której towarzyszyła bez przer: 
wy straszliwa kanonada, zaczyna się 
uspakajać. Na chwilę ustał deszoz, 
umilkły grzmoty. Wnet atoli strzelił 
nowy piorun wśród tak przerażające- 
go huku, że domy w posadach swoich 
się zatrzęsły. Tuż za nim lunął nowy 
deszcz, a jednocześnie prawie ozwał 
się dzwon alarmowy z wieży ratuszo 
wej. To piorun, który w jednej pra- 
wie chwili zapalił dwa domy na Ba- 
ginsberga. Nowy straszliwy huk i no- 
wy piorun zapala kolejno domy w So- 
powie, Wierbiążu, na Sniatyńskiem, 
Szczęściem, że piorunom towarzyszyła 
ulewa; inaczej pożary te musiałyby 
były wyrządzić przy silnym wichrze 


townością i podmnuliła nietylko fanda- 
menta, lecz także nasyp z jednej i 
drugiej strony tychże, a następnie za 
brała most, zostawiając tylko szyny z 
progami. Przypuszozenie, że tak być 
musiało, ma jeszcze i w tem swoje u 
zasadnienie, że lokomotywa znajduje 
się pod teunderem i wagonami. Gdyby, 
jak utrzymują inni, maszyna była 
rzeszła po moście, a następnie co- 
niętą została ciężarem spadających z 
mostu tenderu i wozów dalszych, na- 
tenczas byłaby upadła na tender i wóz 
ambulansowy i to do góry kołami. 
Tymozasem dotychczasowe wyniki ro- 
bót około wydobycia szozątków sato- 
pionego pociągu świadczą inaczej. Ma 
szyna wpadła do wody pierwsza i za- 
ryła się siłą własnej ciężkości tak głę- 
boko w namuł, że nio z niej nie wi- 
dać. 
Dalej opowiada Gas Kołomyj. zna- 
ne już czytelnikom naszym szczegóły 


Miejska izba obrachunkowa dosta- 
ła wczoraj nowego naczelnika. Został nim z | 
uchwały rady miejskiej, powziętej- na woso- 
rajszem poufnem posiedzeniu p. Józef Ja- 
worski, dotychczasowy zastępca naczelnika, I 
jego zaś miejsce zajął dotychczasowy rewi- 
dent p. Wiktor Chrzanowski, 

Panteon narodowy.  Artysta-malarz 
p. Jau Styka podał plan, aby celem uczcze- 
Lia setnej rocznicy urodzin wieszcza Adama 
Mickiewicza, przeistoczone pałac sztuki na 
placu powystawowym na panteon narodowy. 
Styka proponuje główny pawilon poświęcić 
Mickiewiczowi, a poboczne Słowackiemu i 
Krasińskiemu i w tym kierunku komitet ze 
Styką nie doszedł jeszcze do porozumienia, 

Tyfus brzaszny nis ustaje we Lwo- 
wie. Ostatniemi dniami zaniemógł znowu na 
tę ciężką chorobę synek prof. dr. Dunikow- 
skiego, uczeń III kl, gimuazyalnej, 

Nawalnica z gradem, grzmotami i pio- 
runami przeciągnęła wczoraj w nocy mię- 


toliokich robotników. 

Równie ważnym ozynem w dzia- 
łaluości katolików w kraju jest zaini- 
cyowanie budowy domów dla robotni- 
ków. W Krakowie dali na ten cel hr. 
A. Potocki 20.000 zł., hr. St. Tarnow 
ski 40.000 zł. Przykład ten powinien 
być zachętą dla innych miast 

O prasie katolickiej już dziś pra- 
wie mówić możemy. Przed kilkunastu 
laty żadne z naszych pism nie przy- 
znałoby się do katolicyzmu, a dziś 
większość pism naszych stoi na grun: 
cie katolickim, a nadto mamy jeszcze 
Gasetę Kościelną, Prawdę, Gramot i 
Ruch Katolicki. 

Jaki więc mamy program ua przy- 
szłość ? Do rozwiązania kwestyi socyal 
nej powołane są, jak to już na tym 
kursie mówiono, trzy czynniki, a mię 
dzy temi społeczeństwo samo. Otóż 
program społoczeństwa na przyszłość 


la. Nie wie też o jego wczorajszym Dla fejletonu Gar. Nar. mamy na 
pogrzebie. Marzy ona jeszcze o nie-| kwartał, rozpoczynający się 1 lipca 
dalekiem ujrzeniu go, gdyż wierzy, |br. przygotowane: 
die ecalał i przypuszoza, 1ź jest potła- „Drugie życie pani Appelstein*, 
ozonym. Z katastrofy wyszła stosun-|powieść społeczna Wincentego hr. 
kowo dość szczęśliwie, dzięki dziwnej |Łosia; 
przytomności umysłu i umiejętności „Głalatea" powieść Anatola Krzy- 
pływania. Sińce, jakie odniosła z po-]ża owskiego; 
tłuczenia, są małej wagi. Zdrowiu n Wieczno miasto*, wrażenia z po- 
więc jej nie grozi niebezpieczeństwo, |dróży ze szczególnem uwzględnieniem 
ale ze sabtęjm na osłabienie i wstrzą- | polskich pamiątek, spisane przez Zy- 
śnienie moralne lekarze zalecili zupeł |gmunta Skirmunta, 
ny spokój, by oszczędzać stan ner- Prócz dwu stale zamieszczanych 
wowy. fejletonów, dwa lub trzy razy tygo- 
0 dr. Zeil dniowo pomieszozane są: „Kroniki na- 
war m ukowe“ o nowych wynalazkach prof. 
donoszą: Był on rodem z Leobenu | br. Gostkowskiego; „Z ehwili" 
a staruszka matka jego i siostra za-|o pnblikacyach polskich Stanisława 
mężna za sekretarzem starostwa pa-|Sohniir-Pe płowskiego, „Wiado- 
nem Dolliną mieszkają w Murau. One- | mości iiterackie* X. A. Boca i „Z li- 
gdaj matka wysłała do niego list jesz-|teratnry powieściowej“ niemieckiej- 


co do działalności na polu socyalnej | nieobliczalne szkody. katastro fy. oze. Dr. Zeiler niedawno został do francuskiej i angielskiej M, Rawioz.|dzy 8 a 4 nad Krakowem i okolicą, Pomi- 
organizącyi powinien pyes a ŚPIĄ tor Taki stan rzeczy trwał do godziny Igławy peta ry. FRI LĄ mo gwałtownej ulewy powietrze wcale się 
ące stowarzyszenia rękodzielników i "AEP łnych sześć go- o miał się odbyć już na wiosnę, Ciad dziło. 

J y ę Tano j. przez pełnych sześć go Uratowanie Zeilerowej. rabpyćt Abiont-przaekŚA AM nie ochłodziło. Ulewa była tak gwałtowną, 


że ulice miasta niżej położone, w krótkim 
czasie formalnie zalane były wodą, która 
przepełniając kanały, wysadzała na wierzch 
płyty żelazne, używane na zamknięcia, W 
ulicach św. Sebestyana, Grzegórzeckiej. na 
Blichu, Radziwiłowskiej, Pańskiej i Basztowej 
woda wdarła się de mieszkań w snterenach, 
a ulice wyglądały jak jeziora. Na planta- 
oyach pioruny poczyniły szkody w drzewach. 
W południe znów saczął padać obfity i gę- 
sty deszcz, a towarzyszyły mu grmoty. Za- 
chedzi obawa, iż nawałnica, która tyle szkód 
poczyniła we wschodniej Galicyi, obszedłszy 
w dniach poprzedzającycn Węgry, dotarła do 
Krakowa. Skutkiem ulewnych deszczów Wisła 
znacznie się podniosła, 

Echa wyborcze. W sądzie stanisła- 
wowskim stawał onegdaj ks. Rarysz, pro- 
boszca z Urynowa koło Stanisławowa, oska- 
rzony jakoby 28 lutego br. w cerkwi tam- 
tejszej na kazaniu zachęcał ind, w kościele 
zebrany, do głosowania na Huryka, jako na 


nowe zawiązywać, osobno zawiązywaó 
stowarzyszenia dla majstrów a osobno 
dla czeladzi, — rozszerzać „Przyjaźżnie* 
w miastach i miejscach fabrycznych — 
budować domy dla robotników, — ro- 
botnice łączyć w stowarzyszenia, za- 
bezpieczać ich los i niemi się opieko- 
wać, — uczęszczać na zebrania i wie- 
ce socyalistyczne, — zwoływać wiece 
katolickie, — wydawać tanie pisma i 
broszury dla robotników i włościan, — 
zaprowadzać czytelnie parafialne, — 
a wreszcie wszystkie stowarzyszenia 
w całym kraju powinny się łączyć w 
związki generalne, podlegające jednej 
wspólnej radzie nadzorczej. 

Ponadto propagować należy zawią- 
zanie jednego wielkiego katolickiego 
stowarzyszenia politycznego. Obecna 
chwila to przygotowanie do nowej 
ery: „Ufajcie, jam zwyciężył świat.” 

W dyskusyi, która się następnie 


dzin. Kilkaset piorunów oczyściło po- h 
wietrze, miljony hektolitrów wody| _ Młodziutka, 18 letnia cudem pra- 
spłukały miasto, a kiedy weszło rano|wie uratowana, „wdowa po lekarzu 
słońce, straszny obraz spustoszenia| pułkowym dr. Zeilerze, tak opowiada 
przedstawiało miasto. Ulicami płynęły |wedle Gaz. Koł. swe ocalenie: „Gdy 
rzeki, place robiły wrażenie stawów, | pociąg runął z nasypu do wody, nie 
studnie wypełniły się po brzegi. Czar-|zdawałam sobie sprawy z tego, co się 
ny Potok, Rydyłówka i Kosaczówka stało i z niebezpieczeństwa, które pe- 
wystąpiły z ER vie i zatopiły poło-|wną groziło śmiercią, Nawet ze zdzi 
wą miasta. wieniem śledziłam niezwykłe zacho 
Czarny Potok, wypływający z|wanie się męża, który wywołując o 
lasu szeparowieckiego, snuje się leni-|ratunek, biegał od okna do drzwi a 
wo przez nieprzepuszozalne łąki i polaj następnie wybiwszy szybę w oknie, 
Mnichówki. Stąd wpada do gęsto za-|popohnął mnie ku otworowi i pomógł 
budowanej ulicy Bednarskiej, przerzy-| wydostać się na zewnątrz. Było ciem- 
na ulicę Sobieskiego i Hetmańską, 1a-|no. Słyszałam straszny szum wody, 
stępnie płynąc równolegle do ul. So-|trzeszczenie druzgocących się wago 
bieskiego i rynku, dostaje się na|nów. Krzyknęłam o pomoc i w tej sa- 
przedmieście kuokie, (kiórego jest wie-|mej prawie chwili uczułam, że ktoś 
cznym postrachem) i zdąża ulicą Mic-|uchwycił mnie za rękę i ciągnie do 
kiewicza do Prutu pod Oskrzesińcami. góry. W ten sposób dostałam się na 
Normalny stan wody w Czarnym |dach wagonu a tuż za mną zjawił się 


ostatnie dnie czerwca odroczony. Po- > 

grzeb Zeilra odbył się onegai w KRON IKA. 
Czerniowcach przy udziale wojska ; 

i tłumów publiozności. Zwłoki wypro- Lwów d. 2. lipca. 
wadzono ze szpitala wojskowego do 
kościoła 00. Jezuitów a z tamtąd na 
cmentarz. Młodziutka wdowa po nim 
leży w gorączce i o ratunku dlań fan- 
tazuje. 


Otrzymaliśmy następujący telegram : Wo- 
bec ogromu klęski powodzi, jaka nawidziła 
Kołomyję, zawiązany komitet ratunkomy pro- 
si Sz. Redakcyi o zbieranie składek na rzecz 
n í nieszczęśliwych powodzian, których są tysią- 

Jeszcze joden enori y ép, Gb | ce. ES śe poczyniono krokl dla may 
rze 1 jego żonie podaje świadek 10h „kania pozwolenia od namiestnictwa, 
ślubu p. Granner z Czerniowiec. Gdy Barmisira Wtosławeki 
orszak ślubny zajechał już przed ko. | Ka A ha 
ściół Garasziry i proboszcz miał za- 
cząć obrzęd religijny, pokazało sią, że 

ierścionki ślubne zostały w domu, 
skutek tego ceremonia opóźniła się 
o pół godziny a młodzi państwo mu- 
siali z wyjazdem poczekać do pociągu ' 
nocnego. i 


Ponieważ nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że namiestnictwo nie odmówi pozwo- 
lenia, więc administracya Głasety od dziś 
dnia pośredniczy w zbieraniu składek, 


Zapiski osobiste. Prezydent miasta dr. 
, Małachowzki rozpocznie 15. b. m. sześcio- 


$ FDA A S ARE 3 M Ą RP z i 3 : tygodniowy urlop. 
wywiązała, najpierw ks. prałat Piotr Potoku jest bardzo niski. A poniewaśji mąż mój. Zastaliśmy tam już jedne Stanisławów d. 2 lipca. Mianowania. Rada szkolna krajow: za.|prawyborcą do Rady państwa, dodał, aby 
Wawrzyniak z Poznańskiego, pa-|płytkie koryto jego nie może docze-|go mężczyznę (Schwarz), który praw- Oddział pionierów 200 ludzi poty Alanda ch ka Władysława Dobrzańskiego brali przykład z Czerniejowa, . gdzie krów ] 


kaé się regulacyi, przeto wody Czar-jdopodobnie wyciągnął mnie z wagonu 
nego Potoka, miejscami dość wartkoji kobietę czarno ubraną w starszym 
łynące, z reguły w większej części wieku (Odolska). Zdawało się na chwi- 
Mega rzeki toczą się leniwo a nawet|lę, że jesteśmy ocaleni. Naraz pochy- 
tu i ówdzie stoją nieruchome, zatru- |lił się wagon na lewo i wpadliśmy 
wając powietrze całej dzielnicy wy-| wszyscy do wody. Naturalny instynkt 
ziewami, wydzielającymi się z gniją- |samozachowawozy kazał mi zapomnąć 
cej wody i rozmaitych organioznych|o wszystkiem innem. Zapomniałam 
odpadków, którymi koryto rzeki za-|gdzie jestem, zapomniałam o mężu, 
nieczyszoza ludnośó nadbrzeżna, naj: |przypomniałam sobie natomiast, że 
uboższa, w dodatku przeważnie ży-|umiem pływać i dzięki temu uratowa- 
dowska. łam się od niechybnej śmierci. Jak 
Po tem, co o tym toku powie-|dłngo walozyłam s bałwanami rozsza- 
dziano wyżej, moża sobie wyobrazić |lałego potoku, nie wiem. dy mnie 
czytelnik, jak wyglądała rano w nie |zaczęły oparorad siły, przewróciłam 
dzielę ta część miasta, przez którą |się w wodzie na wznak, ażeby odpo- 
przepływa Czarny potok. Ceła dolna |oząć. I wtedy uozułam, że osiadłam 
ozęśó miasta była pod wodą, przewa-|na mieliśnie. -s 
lającą się z strasznym hukiem przez Ocalona | Lecz wśród jakichże oko- 
pola, ogrody i domy ku Prutowi.|licznościl ? Ciemno, straszliwy szum 
W właściwym Czarnym Potoku poziom|wody, w przemokniętej bieliźnie. Ty- 
wody tak się podniósł, że przez mo-lsiąc śmierci groziło mi zewsząd, Wtem 


trou tamtejszych spółek zarobkowych 
przestrzegzł przed apatyą, a bardziej 
jeszcze przed pesymizmem: zachęcał 
do śmiałego i otwartego kroczenia 
naprzód, a następnie opowiadał o 
szkole gospodarstwa domowego dla 
dziewcząt. 

P. Przygodzki mówił o tych 
robotnikach, którzy walczą w imię 
krzyża i wzywał wyższe warstwy do 
solidaryzowania się z nimi. 

P. Zawadzki zapytywał, oz 
kwestya żydowska jest częścią ogól- 
nej kwestyi społecznej, a jeżeli tak, 
jakie stanowisko Kafoliota socyologia 
wobec niej zająć powinna? 

Temu odpowiedział ks. prałat Chot- 
kowski, jako przewodniczący kursu, 
iż niniejszy kurs socyalny nie mógł 
trwać dłużej, lecz że jest nadzieja, że 
następny kurs poruszy w mowie bę- 
dące 1 inne jeszcze postulaty. W każ- 


niewinna się przelała, a ed swojego uie od- 
stąpić, choóby i stu miało zginąć, œ wojska 
i żandarmów się nie obawiać, Oskarsony, 
którego bronił adw. dr. Lorsch, tłumaczył 
się, że wcale do oporu parafian swoich nie 
namawiał, jedynie wzywał ich, ażeby pomo- | 
dlili się za tych, którzy w Czerniejowie bez 


będzie dziś z Przemyśla. !zastępeą katechety dla paralelek ruskich w 
Wiedeń d. 2 lipoa. fgimnazyum w Koł myi. 

Wiener Abendpost podał dłuższy | Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
komunikat ministerstwa kolei o ka. weterynarzy pow. Franciszka Waśniewskiego 
taatoa koi "skiej. K ikat koń 2 Kamionki strnmiłowej do Wieliczki, Mi- 
astrolie xotomyjsxiej. Komunikat XOR: chyłą Ochnicza z Rawy do Cieszanowa, Mi- 
czy się stanowczem twierdzeniem, że. chała Serwackiego z Cieszanowa de Podwo- kr e li ć 
katastrcfie winne są rozszalałe ży- | łoczysk dla stacyi wchodowej, Ozyasza Lil-|5% 5% di > Focie PA ref Po 
wioły, a zarząd kolejowy nie ponosi jlego z Wieliczki do Gródka, Antoniego Sty-|a"ymi był takie i właściciel Uuras 
wóżle dir mańskiego z Kosowa do Rawy, Józefa Kał. | 75 03 z FA D r hryno- 

y. kowskiego z Podwołoczysk do Kamionki "* P- Jen Burzyński, obecay wówczas Ra 
strumiłowej, — oraz oglądacza zwierząt Ka. | m kazaniu, 8 który stwierdził, że końco= 
we przemówienie ke. Rarysza istotale tak 


ińskiego z Gródka de Kosowa. > A 
Odezwa! rola Kog było ewageliczae, jak to om przedstawia, 
Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za- trybunał ed r ks. Barysza nwolnił. 


Straszna klęska powodzi, którą dotknię- | twierdził wybór Józefa Stolarskiego w Jor- 
tą została najuboższa część mieszkańców | danie na prezesa Rady powiatowej w My- Cały szereg samobójstw mamy dziś 
Kołomyi, wkłada na ogół obowiązek pospie-|ślenicach, zaś dr. Jakóba Dziewońskiego,|do zanotowania : Naczelnik gminy w Za- 
szenia im z rychłą pomocą. Obowiązek tenjadwokata kraj. w Wieliczce, na prezesajleszczykach starych, Hryé Czerlinka, utopił 
zrozumiał dobrze magistrat miasta Kołomyi| Rady powiatowej w Wieliczce, się w Dniestrze; powodem samobójstwa bye ` 
i wraz z Radą miejską przedsięwziął wszel- Ze sfer notaryalnych. Notaryuszjła obawa przed odpowiedzialnością sądową, 
kie możliwe kroki, dążące do tego celu. Jesti Włodzimierz Stronczak z Sądowej Wisznigz pewodu defraudacyi funduszów gminych 


Gorsety nainowszego systemu sni, "Twe mami O 


Z | om w 


— W  Tyśmienicy zastrzelił się 20 le- 
tni pisarz sądowy “Antoni Szaron. 


ludowego, licząca lat 46, z powodu roz-|przepisu $ 58 ustawy 
PW a> ak Ek pow. nak i pre i , R 
mi ajetan Serwatka wystrzałem zejdokumenta ewidencyi, wprost w krótkiej 
strzelby pozbawił się życia, prawdopodobnie f drodze udzielały informacji, tudzież pozwa- 
w napadzie silnej gorączki. 
Zjazd notarynszów. Obrady zjazdu notatki im potrzebne, następnie zarządzić, 
rozpoczęły się o godź, 9. rano w auli Col-|aby na żądanie stron sporządzały plany sy- 
legii novi w Krakowie 27. z. m. tuacyjne, ile możności jak najspieszniej ze 
Zagaił je rastępca przewodniczącego no- Ee: że bardzo gen dla bai planów 
taryusz p. Adolf Vayhinger z Tarnowa, dzię- | długie czasy muszą być stosunki prawne 
kująt zby za GE przybycie, Nastę- własności nieruchomej nieuporządkowane, 
pnie poświęcił gorące wspomnienie pamięci AH X zk, RY a zał na me 
zmarłego Aleksandra Jasińskiego, byłego |ne Straty i szkody, tudzież ażeby podawali 
e lwowskiej izby an Ane i ax w planach sporządzonych rozmiar parcel no- 
Przystąpiono do porządku dziennego. No-| wo-powstałych. Równocześnie zaś minister- 
taryusz Franciszek Szelewski z Tyśmienicy|Stwo sprawiedliwości raczy z powodów po- 
omówił wniosek Pfeiffera i tow. w Radziej Wyżej przytoczonych poprzeć żądanie wyra- 
państwa, dążący do upaństwowie*.. notarya-|ż0ne, a to tem bardziej, że z tych przyczyn 
tu i wniosek posła Bojki w Sejmie galicyj- cierpi znacznie wymiar sprawiedliwości, a 
skim, dążący do zniesienia notaryatu, Refe-|Chroma instytucya ksiąg gruntowych, sta- 
rent wykazał znaczenie notaryatu dla spo-|nowiących podstawę głównych stosunków 
e waka kac, Foos diete, m po dłuższej dyskusyi u 
azyw e oba wnioski nie mają uzasa- , : = 
anidbia należytego i uchwalone iaai e shwaliło wnioski referenta, oraz dodatek p. 
tylko szkodę społeczeństwu. Referent imie- Bujnowskiego, ażeby udać się do minister- 
niem wydziału przedłożył uastępujący wnio- stwa skarbu 0 pomnożenie urzędów ewiden- 
sek: „Wzywa się wydział prowincyonalny |Cyjnych w naszym kraju. = 
austryackiego stowarzyszenia notaryuszy, w Dalsze rozprawy nie miały już tak o- 
Galicyi i Bukowinie zamieszkałych, by w Am znaczenia. i | j 
razie pojawienia się wniosków bądź to w m Ongame karna przeciw ma = jak 
Radzie państwa, bądź w Sejmie galicyjskim | Gadomskiemu o zabójstwo aktora Walen- 
lub bukowińskim, zdążających do zniesienia |towskiego która miała dziś 2. bm. odbyć 
instytucyi notaryatu, bądź to w całem pań- |BIĘ 
stwie, bądź też w wyżej poszczególnionych Ca A. 
krejach, w interesie ludności wyjaśnił rzecz „ Krakowa donoszą, że Rada miejska 
przedmietowo w czasopismach fachowych i| tamtejsza uchwaliła wczoraj udzielić Towarz, 
niefachowych, a więcej poczytnych, i wystą- | Przyjaciół sztuk pięknych gruntu przy pl. 
pił przeciwko podobnym wnieskom, moty- | Szozepańskim pod budowę własnego gmachu 
wując rzecz fachowo ze stanowiska prawa i| na pomieszczenie wystawy dzieł sztuki. 
interesu społecznego, zresztą zaś postarał się S Zegadkoga sprawa. Na Aia ko- 
o to, aby podobne wnioski w toku dyskusyi y" w Czerniowcach, strażnik ko ejowy zna- 
n 3 w ea pa Dane Ja y AR $ godz. AA dr i 
rnych przez ns regoś z posłów zna- . ' 
lazły arte poparcie“, d szyn paskiem od spodni i leżał ze zwieszo- 
Nad wnioskiem tym rozwinęła się zasa- |2% 18 szkarp głową. Zaledwie go strażnik 
aa pea Zabi gł sara Ea daga 
zd NE ax 1 aj pi owiniwóca p. dzom wdżkowym Yon sam twierdzi, że nie 
Vayhinger, Bronistaw Nowiński z Leżajska, wie (7), kto i ki J al 4 
dr. Autoni Zając ze Seretu, Tytus Bujnow- |°% SAW TEA pe 207 00 EAA 
ski z Pilzna, Edmund Klemensiewicz z Kra- | 8% Pipi i sj Lora 
kowa, Ignacy Kosiński z Ulanowa, Franci- u posiewa ruskich rady Ww 
szek Niemozewski z Krakowa, Wiktor Kro- T socialistów ruskich. Jeden z włościan 
NAW wient A eer N dy Aa kin bala maż 
atów  notaryalnych. p. dr. Władysław . t m. 
Małaczyński z Priemyśla. Mowcy a: przed włościanami tejże wioski sprawozdanie 
wali, że upaństwowienie lub zniesienie no-| poselskie i o socyalizmie pouczał — jak to 
taryatu PE p ZA trakto- AA o E g r zaw 
wanie wszystkich spraw, jakie obecnie no- 
tarynsze załośnicją i powodowałoby wyzna- wyszydzanie nabożeństw cerkiewnych, mia- 
czenie terminów, dla stron bardzo niedogo- | nowicie mszy Św., przyjmowanie błogosła- 
dnych n. p. terminu 2-tygodniowego dla spi- , wieństw, miig „na co to się zda, co ci 
sania bardzo pilnego kontraktu. Zniesienie to pomoże ią. s Rozprawa odbyła się 26. 
lab upaństwowienie notaryatu nie doprowa- t- M. 8 skonczyła na upokorzeniu oskarzo- 
dziłoby do tego, aby obecnie wynagradzane nego a podarowaniem mu winy przez ska- 


cyonalny zwróci się do ministerstwa spra- 
— |wiedliwości, iżby wyjednało u ministerstwa 

W Sieniawie, pow. zbaraski powiesiła |skarbu, ażeby raczyło zarządzić, iżby urzę- 
się Olimpia Wojnarowska, żona nau. zyciela|dy ewidencyi katastru, przestrzegając ściśle 
z dnia 28 maja 
stroju nerwowego. Leśniczy na obszarze|1888 rcku l. 88 nr. 18 dz. ust. państw., 
przyznającego stronom prawo wglądapia w 


lały stronom jak i notaryuszom robić sobie 


się w Krakowie została odroczoną de ponie- ' 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 3. Lipca 1897, Nr. 182. 


długości czasu, mijającego od głosu jednego 
rogu do drugiego, jak bardzo okręt zwrócił 
się ku jednej lub ku drugiej strenie, 

Co do drugiej kwestyi tj. unikania spo 
tkań z drugim okrętem, to Pickering pro- 
ponuje, aby na okrętach natychmiast po za- 
padnięciu mgły odzywał się róg w krótkich 
odstępach czasu. Jeżeli dwa okręty będą sią 
ku sobie zbliżały, kapitanowie ich, słysząc 
gwizd drugiego rogu w dziesięć sekund po 
usłyszeniu gwizdu włąsnej trąby, będą mo- 
gli obliczyć, że są od siebie oddalone mniej 
więcej o 1700 metrów, tj. o taką odległość, 
na przebycie której głos potrzebuje pięciu 
sekund cząsu. Bardzo wielkie okręty mogły- 
by też mieć dwa rogi na dziobie i na tyle 
a tak skonsiruowane, aby głos ich, gdy 


ry ciągle jeszcze przybiera. Zachodzi niebez-; 
pieczeństwo, że całe miasto zniknie z po- 
wierzchni ziemi. Do czwartku zawaliło się 
pod naporem wody czterysta domów. Po uli- 
cach komuuikacya jest jedynie łodziami mo- 
źliwą, bo wszystkimi płyną rzeki, głębokie 
na sążeń. Mieszkańcy żyją albo na dachach 
albo pouciekali na okoliczne pola. Daje się 
już czuć dotkliwy brak chleba, 


Gimnastyka czy gra w piłkę? Na 
ten temat ogłosił dr. Dedolph w czasopiśmie 
gimnastycznem Deutsche Thurn Zeitung 
rozprawkę naukową, która zasługuje na u- 
wagę. Odpowiedzią na to pytanie, opartą na 
zasadach fizyologii i hygieny jest. że gry w 
piłkę i w ogóle zabawy ruchowe są dla 


drowia młodzież jele l i > 
SIA ada AAE S pea „okręt płynie w prostej linii z wiatrem, szedł 


łączne ćwiczenia gimnastyczne, a to z na- ; : 

stępujących powodów : Według prac Bene. | równocześnie, Gdyby okręt bokiem był zwró- 
(kiego, stosunek i objętość serea do szeroko- *9J do prądu gaiu jo głos obu rogów, 
ści aorty jest u dzieci jak 5:4, u osób słychaćby bpło oddzielnie. Tym sposobem 


rozwiniętych a zdrowych jak 5:1; objętość bardzo łatwoby mogły małe statki ustrzedz 
serca wzrasta zatem w ciągu rozwoju orga-  Fi4 zetknięcia z wielkimi. 

nizmu 4 razy silniej, niź objętość aorty. Na Najpopularniejszą książką obok bi- 
100 om. centymetrów długości ciąła u plij i dzieła Tomasza a Kempis jest z pe- 
dziecka przypada Ó0 om.* (centymetrów, wnością „Don Kiszot* Cervantesa. Pojawił 
sześciennych) objętości serea, u osób dojrza- się on w 1324 różnych wydaniach tj. w 528 
łych „AŚ 150 do 190 om,3 Stosunek ten hiszpańskich, 354 angielskich, 171 francu- 
wskazuje, że obieg krwi ulega w okresie skich, 94 włoskich, 84 portugalskich, 45 
rozwoju zupełnemu przeobrażeniu. Z faktem niemieckich, 18 szwedzkich, 9 polskich, 8 
tym powinno wychowanie publiczne nieu- duńskich, 6 rosyjskich, 5 greckich, 4 kata- 
stannie się liczyć i starać się o to, ażeby Jońskich, 3 rumuńskich, w baskijskiem i 
rozwój serca był prawidłowy i pomyślny. nawet łacińskiem. Po raz pierwszy druko- 
[Gdy zaś serce jest mięśniem, przeto po~ wano go w r. 1605, obeonie więc powieść 
|winno się pracować nad wykształceniem nae tą liczyć już może sobie prawie 300 lat 
leżytem tego mięśnia przez stosowne ówi= wieku. 

czenia. Najlepiej i najskuteczniej odby- |  Kilkutonowe dzwony są najnow- 
wa się rozwój i wzmocnienie mięśnia ser- szym wynalazkiem, Wiadomość o tem brzmi 
'0owego przez umiarkowane bieganie, ska- bardzo podejrzanie, ale mimo to jest praw- 
„kanie i w ogóle ruch całego ciała, bo przy dziwą, a co większa rzecz jest bardzo pro- 
tego rodzaju ćwiczeniach fzycznych odbywa gstą, Rozwiązał powyższe zadanie Ameryka- 
się równomierny rozwój i wzwocnienie całe-: pin Schaaber z Readingu i wziął już na 
go systemu mięśniowego, podczas gdy jedno- | wynalazek patent. Aby jeden i ten sam 
,Btronne ówiczenia gimnastyczne pewnych dzwon mógł wydawać różne tony, trzeba 
„ozęści ciała ówiczą tylko pewne mięśnie, a porobić w okręgu dzwony nacięcia w roz- 
niestogownie kierowane mogą czasem esłabić majtych odstępach. Jeżeli serca uderzy w 
mięśnie serca. odstęp między nacięciami dłuższy dzwon wy- 
| Brak ruchu osłabia serce. Osoby gruźli- | daje głos niski, jeżeli w krótszy, dzwon 
ose i niedokrwiste mają serce mała i wiot- dzwoni cieniutko. W przyszłości kościoły i 
„kie. Prawidłowy rozwój ciała wymaga ró- | cerkwie będą się mogły zadowolić jednym 
| wnieź należytego kształcenia płuc przez od- jedynym dzwonem, zamiast kilku dzisiaj po- 
dychanie i ruch na świeżem powietrzu, przez | trzebnych. 

(wspinanie się po górach, wiosłowanie, pły- Drat telegraficzny ciągnie się na 
wanie, bieganie, marsze, Życie sedentarne | ziemi na przestrzeni mniej więcej 7,900,000 
| upośledza czynność płuc, których dolne czę- | klm. Oprócz togo ma dnie morza leży 
Sci są niemal bezczynne i niejako zamierają, ' 397.600 klm. kablu. Najdłaższą sieć tele- 
‘60 znów wpływa ujemnie na utlenianie krwi, graficzną ma Amoryka, bo długość jej wy- 
[Dla dsieci do lat 12 gimnastyka na przy- |nosi 4.050.000 klm. Po niej idzie Europa, 
„rządach jest niemal zbyteczną, byle tylko | która ma 2,840.000 km. tolegrafu, potem 
zapewnić im dostateczną ilość ruchu. Zaba- Asya 500.000, Australia 850.000, a Afryka 
wy ruchowe na wolnem powietrzu mają je- 
szcze oprócz powyższych korzyści tę stronę 
dodatnią, że młodzież oddycha świeżem po- 
wietrzem i ulega zbawiennemu wpływowi 
światłh słonecznego, które na organizm wy- 
wiera podobny wpływ, jak na rośliny. Jak 
zaś silny wpływ wywiera” światło słoneczne 
na rośliny, można się przekonać, porówny- 
wając rośliny hodowane w piwnicy lub wo- 


160.000 km. 


Zmarli. Hr. Karol Ludwik Paar, pod- 
komorzy i sekretarz legucyi ambasady przy 
Stolicy św., zmarł onegdaj z rana w pocią- 
gu idącym z Monachium do Salzburga, 
skutkiem udaru sercowego. Liczył lat 32. 


ezynności notaryalne były bezpłatne ; przeci- 
wnie Ra ogoł ludności spadłby nowy ciężar, 
tak, że ubodzy musieliby płacić ciężary za 
tawierane przez bogate instytucye i zamoż- 
ych ludzi akta notaryalne, 

Mowcy wykazywali, że wysokość stempli 
na podaniach hipotecznych, wysokość opłat 
„rzy „rzeniemieriu nieruchomości, przesta- 
rzałe przepiey postępowania  niespornego, to 
wszystko ciężary gniotące ubogą ludność, a 
nie notaryat, one też wymagają reformy, 

Po odpowiedzi p. referenta, zebranie u- 
chwaliło jogo wnioski oraz dodatkowe wnio 
ski p. dr. Zająca, ażsby do działalności we 
wnioskach wskazanej zawezwać nietyiko wy- 
dział prowincyonalny, ale i związek cen- 
tralny, dalej dodatek p. Bujnowskiego, ażeby 
wezwać izby notaryalne w kraju do zbierania 
materyału statystycznego, na podstawie któ- 
rego będzie można wykazać, jak instytucya 
notaryatu jest społeczeństwu pożyteczna , 
wreszcie dodatek p. Nowińskiego, ażeby tę 
sprawę wyjaśnić także w pismach ludowych. 

Następnie sekretarz  prowincyonalnego 
stowarzyszenia p Roman Gutowski, nota- 
ryusz z Liszek, w zastępstwie referenta wy- 
działu notaryusza Ignacego Dębickiego ze 

migroda, przedłożył jego referat i wnioski 
o stosunku notaryuszów w ich urzędowaniu 
do urzędów ewidencyjnych podatku grunto- 
wego. Wnioski brzmią: „Wydział prowin- 
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SAD FIGOWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbuliez. 


(Uiąg dalszy.) 


Zadowolenie próżności nie dawało 
jej innych radości, jak tylo przelotne 
1 powierzchowne; całą duszą lgnęła 
do właściwej treści rzeczy. Jowisz 
oświadczył, że kocha siostrzeńca i po- 
wiedział, że bywa bardzo szczodrym 
dla tych, co umieją go sobie zobo- 
WiąZaĆ, 

Widziała przyszłość okiem duszy, 
widziała już Amelinę w posiadaniu 
wielkiej fortuny, której zarząd spaść 
mial na barki jej matki; widziała ją 
pławiącą się w dostatkach i prowa- 
dzącą życie na wielką stopę, a kiero- 
«wniotwo niem znowu miało przypaść 
jej matce. 

Przestała marzyć i już za minutę 
jako kobieta ruchliwa narzuciła na 
się zarzutkę, wzięła na głowę kapotkę 
i wkierowała kroki ku ogrodowi pani 
de Rins, Spotkała Sylwerego w pawi- 
lonie, zajętego dwiema garściami na- 
sion, którym się przez lupę przypa- 
wi Spoglądała na niego przez 
uśmiechu, a nakoniec rzekła : 

— Przyznaj, mój drogi "anie, że 
jesteś młodzieńcem bardzo dziwnym, 
bardzo niezwykłym i naprawdę nad- 
zwyczajnym | 


Najpiękniejsza suknia jest bez wartości, jeżeli jedna ją tylko plamka szpeci. Dlatego polecamy niezawodny, pewny 
do wywakbiania wszelkich plam tak na jasnych jak i na ciemnych materyach „„Pluminę*, flakon 20 ct. 


środe. 


rzący Zarząd cerkwi. Nauka ztąd dla oćciw 
ruskich: „kto wiatr sieje, burze zbiera“. 


Uro:zyste rozdawanie świadectw 
dojrzałości, zaprowadzone w szkołach śre- 
dnich w r. 1890, na wniosek profesorów u- 
niwersyteckich delegowanych do przewodni- 
czenia egzaminom dojrzałości, ma obok je 
dnej strony dodatniej kilka ujemnych. Da- 
wniej nar jutrz po egzaminie abituryent 
otrzymał „wiadectwo i udawał się w strony 
rodzinne. Dzisiaj czekają abituryenci dni 
kilka na tę krótką uroczystość, a rodzice ich 
ponoszą niepotrzebne koszta utrzymywania w 
mieście swoich synów, którzy zwolnieni od 
przepisów dyscyplinarnych, robią, co im się 
żywnie podoba i urządzają np. komersy lub 
uczty pożegnalne, przeciągające się do bia- 
łego dia. Po ucztach tych następują zwykle 
pochody gęsie lub burdy uliczne, budzące 
pogrąźonych we śnie mieszkańców. Że to 
wszystko nie dobrze oddziaływa na uczniów 
klas niższych, otrzymujących przedsmak „zło- 
tej wolności“, przyzna każdy bezstronny. 
Powiadają, że w niektórych zakładach i pro- 
fesorowie w tych biesiadach biorą udział. 
Czyby nie było na czasie wziąć tę sprawę 
pod rozwagę? 

Na pomnik Mickiewicza w Warsza- 
wie złożono już 155.628 rubli. 

Olbrzymia powódź nawidziła rosyj- 
skie miasto Kilię nad ujściem Dunaju, któ- 


— Cóżem mógł zrobić tak nadzwy- 

czajnego i niezwykłega? zapytał Byl- 
wery podając jej krzeszło. 
. — Przyznaj pan, że choć posługu- 
jesz się rozumem w stńdyowaniu na- 
sion, to nie często się uciekasz do je- 
go pomocy w prowadzeniu własnych 
interesów. 

—- Cóż to ma znączyć? Proszę, 
wytłómacz się, droga pani. 

— Biorę za fakt, żeś pan nie miał 
zupełnie zdrowej głowy w dniu, w 
którym wolałeś odrzucić świetne pro- 
pozycye, niż wyksztusić przez zęby 
słowo przeproszenia do człowieka, 
któregoś pan nazwał łotrem. 

— Bo jest nim, pani. Niech pani 

będzie pewną, że nim jest... ale kto 
pani mógł o tem powiedzie?... 
Zaraz się pan dowiesz. Tymoza- 
sem, zdecyduj się pan wypowiedzieć: 
peccavi. Ach mój Boże, wierzę panu na 
słowo, że pan rządca nie ma sumienia 
całkiem czystego, ale czyś pan zupeł- 
nie tego pewny, żeś nigdy nie robił 
grzeczności Sucquierom jeszcze mo- 
cniej poplamionym, niż on ten wla- 
nie. 

— Jeżelim robił, to tylko wtedy, 


gdym nie wiedział o tem. Tego znam, 


zajrzałem mu aż w najgłębsze tajniki 
pięknej duszy... ale jeszcze raz... 


— Mówisz pan jak dzieciak i masz 
szczęścia niż rozumu... 
rayaz wyszedł dopierooo ode mnie, 
dodała prostując się w krzyżach, skłon- 
wilę nio nie mówiąc, ale nie bezjny jest zapomnieć o wszystkiem i 
wrócić do projektu, o którym z pa- 


an więcej 


nem rozmawiał, 


Sylwerego ogarnęła radość i twarz 
mau się rozjaśniła, ale tylko na mgnie- 


nie oka. 


góle w ciemnej przestrzeni, z roślinami sto- 
jącemi na słonecznem miejscu. Pierwsze są 
blade, wiotkie, źle rozwinięte, drugie mają 
świeżość barw i są silne. Chcąc zatem mieć 
młodzież zdrową i rześką, dostarczajmy jej 
sposobności do ruchu i zabaw naj świeżem 
powietrzu, a młodzież starszą ówiczmy ned- 
to w racyonalnej gimnastyce. 

Ochrona przed mgłą. Dyrektor gwia- 
zdowni na uniwersytecie Rembryckim w Sta- 
nach Zjednoczonych nazwiskiem Pickering 
podał doskonały projekt, jak chronić okręty 
podczas mgły na morzu, aby się nie rozbi- 
jały wzajem o siebie i nie zbaczały z drogi. 
Co do drogiego wypadku, w których chodzi 
o pozostanie na gościńcu morskim, często 
wąskim np, na kanałach i portowych wja- 
zdach, proponuje Pickering po obu stronach 
kanału w równem oddaleniu od jego środka 
itak samo po obu stronach portowych 
wjazdów ustawić rogi mgławicowe o różnych 
po obu brzegach tonach. Gdy spadnie mgła, 
wówczas co pewien czas np. co minutę za- 
czynają rogi trąbió „a po ieh tonie może 
kapitan łatwo poznać, czy się do którego 
brzegu zbliża, czyli też jedzie właściwą dro- 
gą tj. środkiem wodnego gościńca. Jeżeli 
słychać równocześnie oba rogi z ebu brze- 
gów, w takim razie statek dobrze jedzie, 
jeżeli jednak tony rogów dochodzą do okrę- 
tu jeden po drugim, to można oznaczyć po 

— Trayaz zawsze stawia warunki, 
rzekł: czy polecił pani zawiadomić 
mnie o nich? 

— Jestto wuj, który niczego innego 
nie pragnie jak tylko, aby mógł na 
pana spuścić deszcz złota, jestto czło- 
wiek najzgodliwszy w świecie. Nie 
żąda od pana przeproszenia: za pierw- 
szem widzeniem się i spotkaniem 
Suequier'a podasz mu pan rękę i spra- 
wa skończona. 

— Dotykaóć się takiej łapy! wykrzy- 
knął z wyrazem wstrętu na twarzy. 
| To co mu podawano do zjedzenia 
na sam widok rosło mu w gardle. 

— Tak, tak, jesteś pan dzieckiem, 
zaczęła znowu suchym tonem — czyż 
Sucquier to trędowaty czy jaki zara- 
żony człowiek? 

— Gorzej niš to, droga pani, oby 
niebo dało, żeby cały zbielał od trą- 
du! ręka moja rychłoby się wówczas 
znalazła w jego ręce. 

Pani Verlaque'owa była z rzędu 
| kobiet, które mają więcej dowcipu niż 
| zręczności. 

Łatwo oryentowała się w ludzkich 
charakterach i czytała wprawnie w 
sercach swoich bliżnich, ale porwana 
zapałem łatwiej znajdywała na końcu 
języka słowo irytujące i kłujące niż 
takie, coby mogło uspokoić i przeko- 
nać. Nie mogła zachować w sobie te- 
go, co jej powiedział Trayaz i dlatego 
wykrzyknęła : 

— Àch oóżto za ciężka robota roz- 
prawiać z dziwakiem! No powiedz pan 
krótko i węzłowato — jeżeli się pan 
pogodzisz z wujem, a on panu założy 
ogród i ustanowi pana jego dyrekto- 
rem, to osy będziesz pan mógł obyć 
się bez oząstego widywania jego? 


Na składzie także Ziółka antimolowe, tępiące natychmiast mole. 
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Jazda konna. Lwów oi dłuższego cza- 
su nie miał ujeżdżalni, a młodzież pozba- 
wioną była możności uczenia się jazdy kon- 
nej. Dopiero Sokół lwowski zaradził temu 
brakowi, wprowadzając tę naukę w plan 
ćwiczeń gimnastycznych. Rada miejska, któ- 
ra wychowanie fizyczne młodzieży zawsze 
nader goiliwie w każdym kierunku popie- 
rała, pozwoliła Sokołowi urządzić ujeżdżal- 
nię na gruncie miejskim obok remizy tram- 
waju elektrycznego, Brak funduszów nie po- 
zwolił wówczas na wybudowanie ujeżdżalni 
krytej, wskutek czego nauka jazdy konnej 
odbywała się tylko w miesiącach letnich. 
W roku zeszłym zrobił Sokół lwowski w 
tym kierunku krok stanowczy, postanowił 
wybudować krytą ujeżdżalnię, w ozem zno- 
wu przyszła w pomoc Sokołowi Rada miej- 
ska, dając mu miejsce pod budowę ujeżdżal- 
ni i na boisko letnie przy ulicy Pijarów 
obok parku Łyczakowskiego. W połowie 
czerwca br. przystąpił Sokół do budowy 
ujeżdżalni; konstrukcyę żelazną dostarczyła 
iwowska firma Piotrowicza i Schumana, zaś 
budowę prowadzi architekt p. Lewiński. 
Puadusze na tę budowę postanowił Sokół 
zebrać w drodze składek, na co uzyskał już 
zezwolenie prezydenta miasta, tudzież w dro- 
dze subskrypcyi pożyczek imiennych pięcio- 
procentowych zwrotuych w przeciągu lat 10. 
Subskrypcya pożyczek  pięcioprocentowych 


— Z pewnością nie. 

— A jeżeli pan pojedziesz do Fi- 
gowego Sadu, czy spotkasz tam Suo- 
quie'ra? 

— To rzeoz aż nazbyt pewna. 

— Wnoszę więc z tego, że najele- 
mentarniejsza roztropność nakazuje 
panu żyć odtąd w dobrych z nim sto- 
A 

— A ja wnoszę z tego, droga pani, 
że uścisnęwszy raz tę brudną rękę, 
musiałbym ją ściskać codzień, że nie 
czuję w sobie dość na to odwagi i że 
tym sposobem skazywałabyś mnie pa- 
ni na dożywotnie galery. A chciej pa- 
ni i to dobrze rozważyć, że żadnej nie 
miałbym korzyści z dobrowolnego u- 
pokorzenia. Mój wuj, jakem już miał 
zaszczyt powiedzieć, jest człowiekiem 
charakteru absolutnego i cały z jednej 
sztuki, a co do mnie, to muszę się 
przyznać, że i ja mam jednolity cha- 
rakter. Obawiam się tedy, czybyśmy 
się na nowo mie poróźnili i to bardzo 
rychło po zgodzie. On będzie dobro- 
czyńcą, a ja obdarowanym, to też gdy 
zechcę stanąć w obronie godności wła- 
snej, wyglądać będę jak niewdzięcznik. 
Wierz mi pan, że odrzucać jego pro- 

ozycye, to mnie kosztuje niezmiernie 

rogo, bo wiem sam lepiej, niż ktokol- 
wiek inny, ile przez to tracę — on zaś 
jest człowiekiem rozumnym choć ab- 
solutnym, zrozumie mnie i tem wyżej 
mnie będzie cenił» A kto wie? może 
być, że pewnego pięknego póranku 
nawróci się do mnie bez warunków. 
Oh, oh! śliczna perspektywa | — 
odpowiedziała na to, wstając. — Bywają 
sposobności, które się drugi raz nie 
zdarzają tak, jak są kuropatwy, do 
których nie można się dwa razy skła- 
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dała dotychczas pomyślny wyn:k, a w szcze- 
gólności subskrybowali i wpłacili gotówką 
pp.: dr. Antoni Dziędzielowicz 500 zł., dr. 
Józef Siemiradzki 1000 zł., dr. Józef Piąt- 
kowski 100 zł., Piotr Kasprzycki 100 sł. 
Bazyli Choynacki 100 zł., Tadeusz Krump- 
hols 100 zł, dr. Feliks Sielski 100 zł., 
dr. Edward Stroynowski 100 zł., Stanisław 
Motylewski 100 zł., Zdzisław Marchwicki 
100 zł}, Jan Schuman 100 zł}, Zygmunt 
Piotrowski 100 zł, Maurycy Wohlfeld 50 
zł., dr. Adolf Lilien 100 zł., Jak Styka 100 
zł., dr. Kazimierz Pawlikowski 100 zł., 
Franciszek Lederer 50 zł. 

Sokół zwraca się z gorącą prośbą do 
swych członków i do wszystkich, którym 
fizyczne wychowanie młodzieży na sercu le- 
ży, aby bądź darami wsparli działalność je- 
go w tym Kierunku, bądź też subskrypcyą 
pożyczki, i nie wątpi. że prośba ta pomyśl- 
ny skutek wywrze. Subskrybować pożyczkę 
lub składać dary można do rąk skarbnika 
Towarzystwa p. Ferdynanda Gąsiorowskiego 
lub do rąk jednego z członków wydziału. 

Kalendarz. Dziś d. 3 lipca: Heliodo- 
ra. — Jutro: Józefa Kal. 

Wschód słońca o g. 4 min. 12, zachód 
o g. 7 min, 56. 


TELEGRAM Y. 


Wiedeń d. 2. lipca. 
Rady gminne Kremsu i Gablonzu u- 
chwaliły zaprzestać wykonywania czyn- 
ności poruczonego zakresu. 
Wiedeń d. 2 lipca 
Cesarz udzielił swego exequatur 
dyplomowi, mianującemu br. Spess- 
hardta radcę legacyjnego niemieckim 
konsulem z siedzibą we Lwowie. 
Budapeszt d. 2. lipca. 
W większej części komitatów robo- 
tnicy stawili się do żniw, które odby- 
wają się bez przeszkody. 
Praga d. 2. lipca. 
Norodni Listy następujące wyzna- 
czają czeskim posłom granice, po za 
które nie wolno im wyjść podczas 
rokowań ugodowych: 1) zupełne ró- 
wnouprawnienie Czechów z Niemcami 


we wszystkich krajach czeskiej koro- |ty 


ny 2) bezwzględny opór przeciw 
wszelkim usiłowaniom wyłączenią ja- 
kiegokolwiekbądź kawałka z całego 
terenu, na którym obowiązującą ma 
być zupełna równość obu języków. 

Gdyby się okazało, że rozporzą- 
dzenia językowe są w którymś szcze- 
góle zbyt surowe, albo niemożliwe do 
przeprowadzenia, w takim razie mogą 
być złagodzone, ale zasady rozporzą- 
dzeń nie wolno naruszać. 

Praga d. 2. lipca. 

Sąd powiatowy  sebastyanberski 
przesłał pewne uwiadomienie do sądu 
powiatowego winnogórskiego w spra- 
wie między Czechami — po niemiecku. 
Prezydent trybunału apelacyjnego 
wezwał niemiecki sąd powiatowy, aby 
na przyszłość stosował się do rozpo- 
rządzeń językowych. 

Narodni Listy donoszą, że minister 
sprawiedliwości miał oświadczyć, iż 
prezydent apelacyi nie dość jeszcze 
był energicznym, a sąd powiatowy 
sebastianberski zasłużył nie na pou- 
czenie, lecz na skarcenie i powinien 
nsłyszeć grożbę, że w razie, gdyby 
się podobny wypadek u niego powtó- 
rzył, będzie mu wytoczony proces dy- 
scyplinarny. 

Friedrichsruh d. 2 lipca. 

Książe sasko-wajmarski złożył wczo- 
raj dłuższą wizytę księciu Bismar- 
kowi. 

Berlin d. 2 lipca. 

Reichsanzeiger publikuje dymisyę 


dać. Mimo to nie chcę wierzyć, aby 
to było pańskie ostatnie słowo. Tra- 
yaz posuwa dobre serce aż do ostate- 
cznych granic i daje panu tydzień do 
namysłu: co do mnie, to nie mogę 
panu dać dłuższego terminu niż czter- 
dzieści ośm godzin. Będę na pana cze- 
kała w środę rano, a jeżeli pańska 
odpowiedź nie będzie dla nas zado- 
walającą... 

Nie dokończyła, bo miała już na 
języku: z małżeństwa nic nie będzie! 

— Odtąd — dodała po chwili z 
wymuszonym uśmiechem — [zacznę się 
dowiadywać, czy nie ma gdzie w oko- 
licy domu szaleńców trochę wygo- 
dniejszego, aby można było pana tam 
zamknąć do końca życia. Mam trochę 
przyjażni dla pana i dlatego pragnę- 
łabym, aby z panem się tam obcho- 
dzono ze wszystkimi względami, win- 
nymi wielkiemu botanikowi, który nie 
zawsze ma na swoje usługi zdrowy 
rozsądek. 

Wypowiedziawszy to, wyszła gwał- 
townie gniewna, że tłukła głową o 
mur i chciała skałę kruszyć. Lubiała, 
żeby ludzie mieli gładkie umysły i 
gładkie serca. 

Niepojęte dziwactwa młodego upar- 
ciucha wprawiały ją w szalone unie- 
sienie tak, że byłaby go z ochotą wła- 
snemi rękoma udusiła. Cóż było robić! 
kiedy był dla niej poświęconym klej- 
notem, bo dopóki wuj go lubiał, wa- 
żył tyle, jakby był cały ze złota. 
Czyż można było myśleć o zerwaniu 
z nim, zanimby wyczerpała do dna 
cały zapas cierpliwości i wszystkie 
źródła pomocy? 
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Boettichera i nominacyę Posadowskie- 
go na sekretarza stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych i na wicekau- 
clerza rzeskiego, dalej nominacyę Mi- 
quela na wiceprezydenta ministerstwa 
stanu i wreszcie generała Podbielskie- 
go na sekretarza stanu w państwo- 
wym urzędzie pocztowym. 
Konstantynopol d. 2 lipca. 
Podczas ratowania załogi rozbitego 
parowca niemieckiego „Reinbecka* au- 
stryacka łódź, spiesząc na pomoc ka- 
pitanowi, znajdującemu się w najwyż- 
szem niebezpieczeństwie, zbliżyła się 
zanądto do miejsca, skąd nieszczęśli- 
wy ten człowiek wołał — tonący o- 
kręt pociągnął za sobą łódż austrya- 
cką i wywrócił ją. Nazywała się ona 
„Hum“. Dwaj mujtkowie z niej uto- 
nęli i ciał ich jeszcze nie odszukano 
Paryż d. 2 lipca. 
Urzędowo donoszą, że Faure przy- 
będzie 23 sierpnia do Peterhofu, gdzie 
zabawi do 26 sierpnia. Wyjazd z Fran- 
cyi nastąpi 18 sierpnia. Prezydent uda 
się drogą morską do Kronsztadu. Po- 
wrót Faura do Paryża zapowiedziano 
na 31 sierpnia. 
Londyn d. 2 lipca. 
Times donosi z Konstantynopola, że 
dokonano już rozgraniczenia pasu neu- 
tralnego między tureckiemi a greckie- 
mi wojskami. 


Wiadomości giełdowa. 


Wiedeń dnia 2 lipca, Przy zam- 
knięcin wczorajszej giełdy uotowano kredyty 
363:62, Kredyty węgierskie 400'50, Anglo- 
banki 158:50, związku bankow. J 
Unionbank 802'—, Lānderbank 2341:25, 
staatsbany 25750, Lombardy 86'509, kolej 
nadłabska 264'- -, kolej północno-zackodnia 
tytoniowe —'—, Rims j 
Alpiny 116:75, renta majowa 10205, Renta 
korony węgierskiej 101—, losy tureo. 58-25, 
Marki 58:70. 

Berlin dnia 2 lipca. Przy zam- 
knięciu wczorajsze, giełdy notowane: kredy- 
2381-— (867-88), staatsbany 15140 
(255'14), lombardy 37 30 (8723). 

Frankfurt dnia 2 lipca. Przy- 
zamknięciu wezoraiszej giełdy notowano Kre- 
dyty 31287 (368-12),  statsbany 301:— 
(354:39), lombardy —— (—'—), alpiny 
pame ——), 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritat. 

— Wiedeń d. 2. lipca, (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 368'75, węg. zakład 
kredytowy 400:50. anglobanki 158:25, 
lenderbanki 241:50, koleje państwowe 
355—, albethal 264*—, akcye tytonio- 
we 16250, alpiny 119/60, losy tureckie 
58:40, unionbank: 30150, ruble 127,—. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 2 lipca. 

Hotel Zorga. A. hr. Olizarowa z Woły- 
nia, T. Czarkowski- Golejewski z Zagrobeli, 
A. Zawadzki z Białoboźnicy, F. br. Wal- 
terskirchen z Stanisławowa, J., Lówy z 
Pragi. 


% adesszme. 


É tą cobro ródakuja ale odpowiauń,j 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika | 22 od 3—5 popoi. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


XV. 

Sylwery, gdyby był nawet spędził 
dany mu termin czterdziestu ośmiu 
godzin na rozmyślaniu, to jednak i w 
takim razie nawet nie byłby 7 „ienił 
swego postanowienia. Robiąc je, siu- 
chał jedynie własnego instynktu. Po- : 
dyktowała mu je krew, którą miał 
w żyłach i własne ciało a rozum, któ- 
ry na ostatku miał w tej sprawie coś 
do czynienia, zaaprobował fakt w swo- 
jej Bieobecności dokonany. 

Wysoka ambicya, szlachetny inte- 
res, wzgląd na przyszłość jako czło - 
wieka i uczonego, wzgląd na przy- 
szłość Ameliny, której szczęście droż- 
sze mu było od własnego, wszystko 
nakazywało mu powiedzieć „tak* a 
jednak nie stracił ani minuty na roz- 
wagę, na ocenienie wszystkiego, 00 
przemawiało za, a co przeciw. 

Czuł, że mówiąc „nie“ ustępował 
przed jakąś wewnętrzną siłą, na którą 
nie było rady, czuł że są fatalne ko- 
nieczności, z którymi się trzeba zgo- 
dzić, wyroki, których niepodobna ska- 
sować i upadki, po których pociesze- 
nia nawet w miłości i jej rozkoszach 
nie można znaleść. 

W dniu i godzinie wynaczonej mu 
przez panią Verlaque'ową, stanął w jej 
mieszkaniu. Sługa powiedział mu, że 
pani wyszła, to też nie śmiejąc złamać 
zakazu, wydanego sobie, chciał się już 
zasmucony cofnąć, gdy drzwi od salo- 
nu się otworzyły, a głos bardzo słodki 
zawołał : 

— Nie odchodź pan, panie Sylwe- 
ry, mamy tylko co nie widać, 

(C. d. n.) 


Jedynie do nabycia w drogueryi 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 
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Meble żelazne 


w osobnym magazynie na I-szem piętrze 
poleca w największym wyborze 


ANTONI ELEALSILI 
handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki l. 9. 
Łóżka zwykłe od 
złr. 1350. Mate- 
race druclane zł. 
12. Łóżka dzle- 
cinna od złr. 11. 
Łóżka zwykłe 
skisdana zł. 5'50, 
s tyłami całymi 
złr 13—. Umy- 
walnie od zł. 2:20 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. MIŁKÓWOKIEGO 


w Krakowie 
wyszło drugie wydanie dzie 


ks. L. Zbyszewskiego 


Licencyjata św. Teologii z Colegium 
Romanum 
1-o Demokracya katolicka w Pol- 
sce, str. 428 w S-ce, cena 2 złr 
50 ct., pocztą o 20 ct. więcej. 


Na sprzedaż 


majątek ziemski 


położony obok Sądowej Wiszni, godzina 
jazdy od stacyi kolejowej. Obszar około 
2100 morgów, z tego roli 700 m., łąk 500 
m., lasu 900 m., las w części wysokopien- 
ny, materyałowy korezunek dozwolony 
300 m,, budynki gospodarcze murowane 
wzorowo, dwór obszerny murowany z prze- 
ślicznym parkiem, młody i deborowy in- 
wentarz, na majątku cięży 4% pożyczka 
gal. Towarzystwa kred. ziemsk, U kup- 
na nader przystępna ; część ceny kupn 

2:0 Prawowltość 1 Iojalizm może E rbe 5a hipotece Warunki 
kryzys myśli polskiej, str. 107 padzwyczaj ułatwiające. Pośrednietwo wy- 
w 8-ce, cena 1 złr., pocztą O|kluczone. Bliższa wiadomość u adwokata) JĄ 
15 et. więcej. Dr. Maryańskiego, Lwów plac Maryacki 9.) | 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


z o 


Kea ogrodowe, kute, składane Française cherche place pour va- 
z listewkami drewnianemi, sztuka po|cances, Adresse: N. C. Biuro Olszew- 
złr. 3-, Ławki ogrodowe po złr. 10 i 12, skiego, Kilińskiego 2. 

Konewki i sikawki ogrodowe poleca Piotr |q="========msmmmmmaaw nA 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, RES! NIEMOJOWSKIEGO przenie- 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). siony z Teatralnej na plae Marjacki t. 


bai + 


z płyta marmu- 
AA od zł.23:—. 
Postumenty na 
suknie od zł. 7. 
Bidety z miską 
porcel. złr. 8:50. 
Kasy ogniotrwałe z fabryki Werthelmera. 
ZAZIE ZZZZZRLDLL O LOW 


Na tystacletniej wystawie 1896 odzna- 
czony 2 dyplomami uznania | 
Zupełnie nieszkodliwy, szybko i pewnie 
działający Środek do wytępienia 


moskali | szwabów 


Cena: 1 duże pudełko 
złr. 1— w, a. 
1 małe pudełko 55 et. 


Fulgurin 
jest jedynym płynem, któ- 
ry nie czyniąc plam, wi- 
docznie i znpełnie wytę- 
pia pluskwy wraz z ich 
łodem. 
Fulgurin może być bez 
uszsodzenia wszędzie na- 
wet za najwytworniejszemi 
tapetami używanym. 
Fulgurin prawdziwy tylko we fiaszkach 
po 18 et. i w 1-litrowych flaszkach po 1 zł. 
Wszystko zaopatrzone pędzlami. 


Story płócienkowe na!ces. i król. uprzyw. jedynie pewnie dzia- 


łający środek do wytępienia 


wałkach samoczynnych szczurów i myszy 


Panom przedsiębiorcom i budowniczym 


i A 
iie WONG medslami tutki Niemo- 


Po znanych niskich cenach ! l 
jowskiego s+ wszędzie do nabycia. 


Kołdry szyte, materace 


(wyrób d<mowy) poleca magayn F. Knauer 4/ASZYNISTA egzaminowany, posiada- 
i Syn Lwów, plao Kapitniny 2. i jący długoletnią praktyke w Prusach 
F W 1 i An tryi i egzamin austr szkoły politech- 
7 000 złr na dwie kamienice NAa|njeęzpej do wszelkich maszyn parowych i 
7 a prowincji, druga hipo-| rolniczo - gospodarczych, specyalista do 
teka, Wiadomości udzieli Dr. A. Kraus,|młocki zboża oraz i monter — poszuknje 
adwokat, Lwów, plac Maryacki 1. 7, 6. |posady zaraz na roczuego lub na sezon 
młocki, w kraju inb za grani 4. Samotny, 
EKCYI na wsi, ra ezas wakaeyj, po-|w średnim wieku. Adres: Administracya 
szakuje kand dat III. roku seminaryum | Gazety Narodowej, maszynista W. K. we 
nanczycielskiego. Adres; Modelski, Lwów | Lwowie. 471 
nl. Łyczazowska 17. 


OSZUKUJE SIĘ gruntu pod budowę 2000 pokoj tapet 


fabryki we Lwowie, w bliskości dwor x „A s 
ców kolejowych, głównego lub na Pod- na składzie, taniej niż wszędzie. 
zamczu, w obszarze 1 morga. Zgłoszenia 
rzyjmuje kancelarya adwokatów Dr. W. 
ałabana i A. Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 7%, Pośrednictwo wykluczone. 


i. Kapralik 


Lwów, poleca wszelkie (Żadna trucizna! Za- 


i R Instrumenta muzy- znaczny rabat. Magazyn EFS M bójcze tylko dla zwie- 
ozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. LOSE rzat gryzących.) Cena : 


A. Krzysztofowicza 


1 puszka blasz. 1 złr., 


Bulion teki 6 puszek 6 złr, w. a. 
j me a Zlecenia niżej 1 zł. nie będą uwzględnione. 
świeży, parą gotowany, przewyborny, poj En eroari ai 
zniżongeh cenach złr. 5'—, 6:—, 7:50; dla edynie prawdziwy y 


chorych z samego drobiu i dzikiego ptac- 
twa po 10 zèr. kilo. kapszyn — Brzeżnay: 


Towary kolonialne 


i owoce południowe 
w najprzedniejszej jakości 
w handlu 


Manufactura fotograficzna, 


Dla fotografów i amatorów fotografii. 
Felix Neumann, Wien, I., Singerstrasse Nr. 10. 

1899 Zastępca dla Galicyi i Bukowiny : 

Ignacy RRingelheim, Lwów, Zygmnntowska 12a. 


Cenniki nabyć można n zastępcy gratis i franco. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady imżymiera przy Wydziale 
R: powiatowej w Skałacie, rozpisuje się niniejszem kon- 
urs. 


m 4 gva) stare i nowe sprze 
| í dje mjanij | EB. REISS 
K Å SY Emil Weiner fabryka wyrobów chemieznych 
| L., Salsthoreaso 3. Bydądeszt, VII. Kónigsgasse 4l. 
Contıpins ehtoa e. E Tø waragat ua p i | d | i 
gospodarskicgo Paki ajo w Aarszynie AAN m (N l M 9 ilii 
prosięta. Alia 
-o |ezystej rasy Yorkshire, S-mio tygodnio (AIR Ochrony futer, sukien, pościeli ip 
2 
1920 | wę, po knurze odznaczonym pierwszą 18- l 1853 
c ._ |grodą w Sztuttgardzio. Liczy się loco sta- í | 
NÍ Markiowicza yi Lenig cya Zarszyn wraz z opakowaniem: knurka|Naftalinę, Antiputrynę, 
' j . 22 złr., loszkę 17 złr. za zaliczką, Kanio najs ipęwóa Kamforę, 
Liście paczulowe, Piżmo, | 
przy Bodenbach n. Łabą, środ- |Terpentynę, Neftalinowy papier, 
kowy punkt czesko-saskiej Naftalinowe saszetki, 
Szwajcaryi. Klimatyczno-tere- |Andela proszek przeciw molom 
nowy Zakład kąpielowy. - ltp. itp. 
Pensyonat Kocha, Hotel i Willa Starka. Alojzy Hiibner, Lwów 
Prospekty odwrotnie. Adres telegramu: „Hotel Stark, Bodenbach*, 1715 Rynek 1 p 
w różnych gatunkach 
poleca firma 
W. ZOPP 
Lwów, ulica Żółkiewska 2. 
Rok założenia 1848, 


Płaca roczna 1.000 złr. a. w. i zwrot kosztów podróży jj ( j 
mianowicie 3 złr. dziennych dyet i 1 złr. 32 ct. a. w. od mi- Niezawodny środ m Kasze | kator. 


ryametra. 
Służby rok pierwszy prowizyorycznie, poczem nastąpić 
może stabilizacya z prawem do kwinkweniów i emerytury. 
Podanie o tą posadę należycie udokumentowane, poda- 
wać należy do Wydziału Rady powiatowej w Skałacie, do 
na wszystkich wystawach 


dnia 25. lipca 1597. 
Ces. król. = uprzyw. 
krajowych i zagranicznych 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, liklerów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 7503 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze | najczyściejsze wódki polskie mocne, rosolisy przednie , likiery, 
rumy tak krnjowe jaketeż | zagraniczne, starą Słarkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
lówkę, Narodówkę, Szczntek, Dziennik, Djabał, Karpatówkę, Spocyalnośoi fabryk Itd. 
po cenach najprzystępniejszych, 

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej, 

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
F »  Kontuszówki 60 , 


Aptekarza Schneida 
Proszek 


przeciw katarowi 1 kaszlowi 


i należąca do tego 


Herbata przeciw katarowi i kaszlowi 


z St. Georgs-Apotheke, Wiedeń , W2 Wim- 
mergnsse 33, podług przepisów lekarskich 
przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo- 
wanemi środkami, przeciw kataralnym sťa- 
boáciom organów oddechowych, przeciw 
uporczywym kaszlom , chrypce, ZAC. 
niu, astmie itp., usuwając fiegmę, nśmie- 
rzająo kaszel i wywołując ustąpienia dusz- 
ności. Cena paczki proszki przeciw ka- 
atlowi i katarowi 50 ct, a należącej do 
tego herbaty przeciw katarowi i kasziowi 
50 et.; pocztą o 40 et. więcej na opakowa- 
nie i list przesyłkowy. Wysyła się posztą 
najmniej 2 paczki. — Poprzednie nadesła- 
nie należytości przekazem pożądane. Praw- 
dziwe tylko są w St. Georgs- Apotheka, 
Wiedeń V,2, Wimmergasse 33, i tam trze- 
ba się zwracać z wszelkiemi pisemnemi 
zamówieniami. $ 
Skład we Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
w Krakowie w apt. E. Hellera, ul. Grodzka. 


1452 


Nagroda honorowa 
Ministerstwa handlu. 


Modala | odznaczenia | 


Loco Fabryka notujemy : 


Małpki młode oswojone, 
Papugi wielkie i małe, 
kanarki Harceńskie , ptaki zagra- 
niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papug i ptaków 
poleca najtaniej handel ornitologiczny 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 34. 


Laborator jum technologii chemicznej ©. K szkoły politechnicznej we Lwowie. NET. 
I. Orzeczenie, E 
Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
zlu“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka z napisem: „Rosolia 
przedni kminkowy* jest mocno ałodzonym wyrobem alkoholicznym , zawie- 
rajaoym enkier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze reke 
tyfikowanym spirytnsie. 


_ _ Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłn- 


guje. 
! Lwów, dnia 28. maja 1894. Praf. Bron. Pawlewski (m. p.) 


Parkiety i posadzki deszczułk 
oraz wszystkie wyroby stolarskie 


jako to: 1924 
drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe i t. p. 
poleca 


d faboyka parowa BRACI WOZELAK wr Lwowia 


| Poszukuje zakupna większej ilości materyałów; a to: 
W brusów sosnowych, dębowych i jaworowych , w różnych 
grubościach i długościach. 
GIŻE] 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Do racyonainego pielęgnowania ust i zebów 
specyalna 


STA DO UST PORITAS 


Lm 


Założenia r. 1700. ZAKŁAD LECZNICZY 
Kaiserbad Rosenheim Bawarya górna montaia AOC rę. 


aj'epiej urządzony. Zakład leczenia z»mną 
wodą przeważnie metodą ks. Kneippa. Rozmaite sposoby kąpieli. Lekarz kierujzcy |; 
Dr. med. Friedrich Bernhuber. Objaśnienia w prospextach (gratis i franco). 
1923 Zarzad kapielowy. 


Inteligentne pania lub panowie, chcący się zająć rozprzedażą nie podle- 
gającegn konkurencyi , rosyjskiego kosmetycznego artykułu (środek upiększający) 
paca można sobie zapewnić dość zyskowny zarobrk — są poszukiwani w du- 

ych i mniejszych miastach prowincyonalnych. Wzywa się tylko energiezniej- 
szych, cheących polecić wspomniany artyknł w każdym lepszym domu i takowy 
rozpowszechnić, 

Zgłoszenia i zapytania pod: „Lohnender-Verdienst* an Haasenstelin 
% Vogler in Reichenberg. 1962 


ATRAMENTY LEONHARDI*" 


Specyalność : jedynie prawdziwy 


Atrament antracynowy 


NAJLEPSZY 


na k-iążki, akta, dokumenty 
i wszelkie pisma, 

UE <5 EMEA T — 
Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania I kopiowania. 
Kolorowe atramenty, do autogra- 
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atrament 
sproszkowany i extrakt, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre- 
paraty do znaczenia bielizny. 
Płynny klej. Guma, Syndetikon. Eau de 


Labarraque (do wywabiania atramentn). 
Lak do pakowania i Dpłatki. 


AUG. LEONHARDI 


Bodenbach ajE. 1561 


Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą. 


Naśladownictwozastrzeżone, 


Ogłoszenie. 


Z dniem 26. czerwca b. r. został handel towarów ko- 
rzennych, farb i materyałów istniejący od roku 1841 pod 
firma ©. T. Wincklera Syn we Lwowie, przenie- 
siony z ulicy Teatralnej 1. 7 do własnego demu 
w Rynku 1. 28 (obok kamienicy przechodniej Andriol 
lego). Zawiadamiając o tem i dziękując P. T. Publiczności za 
łaskawe dotychczasowe zaufanie, zapewniam, że jak dotad 
tak i nadal obowiązkiem mym będzie moich szanownych od- 
biorców i gości pod każdym względem najzupełniej zadowolić. 


O. T. Wincklera Syn. 
REGÓGMEAGZENECEE E E S 
Towarzystwo wzajemnego kredytu | 


zarejestrowane £ ograniczoną poręką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


przyjmuje wkładki na ksqźaczki oszczędncściowe 


oprocentowując takowe po 7506 : 


f I >e o "SBE 
3 

zu Nr. 3964. j 
AVISO. | 

| 


K. u. k. Intendanz des 11. Corps. 

Wegen Sicherstellung der traiteurmissigen Ver- 
köstigung, dann Reinigung und Ausbesserung der Spi- 
talswäsche für die mit 1. October 1897 aufzustellenden 
Truppen-Spitäler in Kamionka Strumiłowa, Zborów und | 
Zaleszczyki auf die Zeit vom 1. October 1897, bezie-| 
hungsweise yom Tage des thatsachlichen Belages die- 
ser Spitäler bis 31. December 1898, bei günstigen An- 
boten eventuell bis 31. December 1900, finden am 16. 
Juli 1897 beim Militar-Stations-0ommando in Kamion- 
ka Strumiłowa, am 19. Juli beim Truppen-Spital in 
Złoczów (fir das Truppen-Spital in Zborów), am 21. 
Juli beim Militar-Stations-Commando in Zaleszczyki, 
jedes mal um 10 Uhr Vormittags die beziiglichen 
schriftlichen Sicherstellungs-Verhandlungen statt. | 

Offerte und Vadien haben genau zu dem angege- 
benen Terminen bei den Verhandlungsstellen einzu- 
langen. | 

Die näheren Bedingnisse können aus den bei den 
Verhandlungsstellen, dann bei sśmmtlichen Militar-Spi-- 
tńlern des Corps-Bereiches affichierten vollinhaltlichen 
Kundmachungen, sowie aus den bei den Verhandlungs- 
stellen, dann bei derIntendanz des 11. Corps erliegen- = 
den Bedingnisheften ersehen wehen. 

Lemberg, am 26. Juli 1897. 


Von k. und k. Intendanz des 11, Corps. 


Austro-węgierski patent. — Medal wystawy świat: Londyn 1862, Paryż 1878, 


Tamże również do nabycla : o. i k. uprz. Euoalyptus esanoya do ust Dr. C. M. Fabera. 


: 
| 


8 do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 
© 


Dr. C. M. EA ŻŻEGER A. 
przybocznego lekarza Ś. p. cesarza Maksymiliana I. ete. 
Główny skład: NA7ien, I. Bauernmarkt 3. 
Składy we wszystkich aptekach, d ogueryach i perfumeryach. 
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Zwracamy uwagę Szanownej P. T. Publiczności iż z dniem 
1. lipca br. rozpoczęliśmy 


Przedsiębiorstwo Komisowe 1 spadycyi 


poci flrmią.: 


K. GOSTYŃSKI & J. ALS 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3 1964 
i zajmujemy się: komisową sprzedażą materyałów budowla- 
nych i innych; spedycyą towarów i wszelkich przesyłek 
z kolei i na kolej; opakowaniem mebli, szkła, porcelany itp. 
przewożeniem mebli w miejscu, tudzież koleją, gościńscem, 
w wyścielanych wozach patentowanych (bez opakowania) pod 

gwarancyą za wszelkie uszkodzenia, 
Łaskawe zlecenia miejscowe i z prowincyi załatwiamy bezawło- 

cznie po nadzwyczajnie niskich cenach. 


Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 5 


Polec 


WSZELKIE NASIONA, 


ZROŻA 


NAWOZY SZTUCZNE 


MASZYNY ROLNICZE 


SIKAWKI I PRZYBORY POŻARNE 
WĘGIEL KAMIENNY. 


Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej. Niektóre ma- 
szyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odnośnych fabryk 
niżej cen fabrycznych. 
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O00000000000000000 
Jako dobra i pewną lokacyę 


polecamy : 


4°f listy hipoteczne 

4*% listy hipoteczne koronowe 
50/, listy hipoteczne premiowane 
40/, listy Tow. kredyt, ziemskiego 
4'/4% listy Ranka krajowego 

5% obligacye Banku krajowego 
4'/, pożyczkę krajową 

40/, obligaeye propinacyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najdokładniejszym kursie 
àen. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. upr, galic, akcyjnego Banka hipstocznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 


s 
; 
; 
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Piękność, świeżość i dolikatność cery 


otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


HELIANTYNY. 


Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szezególniony 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
nik 50 et. 


Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania włoe 
sów na trwały i piękny kolor ezarny lub ciemny. Cena 1 zł. 

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł. 

Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach k 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 

Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
naturalny kolor. Słoik 1 złe. 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 
i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice l. 20. W Uzerniowcach Rynek l. 2. 
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BICZ GóZA 


EKSPEDYCYA ANONSÓW 
Budapest, V., Wurm-ntcza Nr. 3 


załatwia najtaniej i najszybciej wszelkie ogłoszenia we wszy- 
stkich dziennikach krajowych i zagranicznych. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


` 


